
JSTr* 2 2 9 « Czwartek 8 Października 1885.' Kok 75.

Wychodzi codziennie u godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. ~  Biuro Redakcyi i Administraeyi 
ulica Wałowa nr. 89. — Listy nałoży frankować.— 
Reklamaeye otw&rto wolne od opia ty.

mię*Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi tocznia 16 zł:, półrocznie^ zł., kwartalnie 4 zł., 
sięeznie 1 złr. 3o et. w miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznic 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „G a z e ty  L w o w s k i e j "  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca l*b od 1 iipea do końca grudnia; ówieróroozni zaś i aussi-jffisai ił  io j& tą , pierwji 75 et..
draday 80 at •— Przewodnik jtremmarowany osobno ssnje 4 k .

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurszewe po 6‘ centów od miejsca 1 wiersza.

inseraty przyjmują w Austryi i Niemezech 
wszystkie ageneye anonsów; we Fransyi w Paryżu
wyłącznie ageneya p. A d a  m a, Ru Glement 4.

Zaproszenie do przedpłaty. j Q2 ĘSG IIEURZĘDOW A
T"k ~ AJ T 4- ̂   ̂ ^  Stu 1 * -»Przedpłata na Gazetę L w ow ­

ską  wynosi za czwate ówierćrocze 
w m i e j s c u  B zł., pocztą 4 z ł .; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze­
w odnikiem  za czwarte ówierćro­
cze w m i e j s c u  3 zł. '75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc pa­
ździernik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., 
pocztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

CZĘŚĆ u r zę d o w a
Dnia 2-5 września 1.885 roku wydany i ro­

zesłany został /, c. k. nadwornej i rządowej 
drukami w Wiedniu XLIII zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera :
Nr 137. Rozporządzenie ministerstwa skarbu 

z dnia 8 sierpnia 18*5 rokn, o upowa­
żnieniu c. k. głównego urzędu celnego
w Stein do postępowania zapowiadawezego 
(Ansagererfahren)..

Nr. 138. Rozporządzenie ministerstw spraw we­
wnętrznych, sprawiedliwości, rolnictwa i 
handlu z dnia 16 września 1885 roku, 
którem zmienione zostają zawarte w roz­
porządzeniu ministeryalnem z dnia 1Z 
1880 roku (dz. u. p. nr. 35; postano­
wienia wykonawcze do § 10 ustawy
z dnia 29 lutego 1880 roku (dz, u. p.
nr. 35) o tłumieniu zaraźliwych chorób 
bydlęcych.

IŃr. 139. Rozporządzenie ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 18 września 1885 roku, 
o utworzeniu sądu powiatowego w Żabnie 
w Galicy i.

Nr. 140. Rozporządzenie ministerstwa handlu 
z dnia 25 września 1885 roku, o pro­
wadzeniu dziennika okrętowego na pokła­
dach anstryackich okrętów handlowych, 
przedsiębiorących dalekie podróże i po­
dróże większe około wybrzeży.

Lwów, 8 października.

Dotychczasowy wynik wyborów 
we Francyi, jest dla stronnictw re­
publikańskich większą niespodzianką, 
niż to nawet w razie najniepomyśl- 
niejszym przypuszczano. Umiarkowa­
ne wprawdzie stronnictwo republi­
kańskie , widząc co się dzieje, odzy­
wało się w ostatnich kilku tygo­
dniach z rezygnacyą, ale nie traciło 
nadziei, że może jeszcze w ostatniej 
chwili podnoszone upomnienia po­
skutkują. Nadzieje te spotkał zawód 
zupełny, gdyż rozważne głosy zagłu­
szone zostały przez rzesze radykałów 
i ich zwolenników, niesforne zaś żą­
dania tych ostatnich przeraziły umy­
sły ogółu wyborców prowincyonal- 
nych. W istocie też stronnictwa kon­
serwatywne nie odniosły zwycięztwa 
w miastach wielkich, ale przeważnie 
na prowincyi, gdzie deeydującemi 
były głosy ludu wiejskiego. To, co 
przewidywał w ostatnich czasach i 
co podnosił kilka razy senator Ju ­
liusz Simon, stało sie. Lud francuski,/ l 7
zrażony i dotknięty w uczuciach re­
ligijnych, a przytem pouczony do 
świadczeniem, że gł- śne hasło lYak- 
eyj .skrajnych : dla Judu i przez lud, 
było tylko płaszczykiem , który po­
krywał cele egoistyczne przewódeów, 
zwrócił się do obozu konserwaty­
wnego, nie troszcząc się tyle o for­
mę rządu, ile raczej o dobro kraju. 
Dowodzi to z jednej strony, że myl­
ne było obliczenie, jakoby najliczniej­
sze warstwy narodu francuskiego 
gotowe były dla. republiki poświęcić 
wszystko, a z drugiej strony, że

większość wyborców wierzy, iż kon­
serwatyści gotowi są, wprawdzie nie 
przez lud, ale dla ludu zrobić wiele 
Tak sądzie można na podstawie do­
tychczasowego rezultatu wyborów.
Gdyby bowiem nie owa wiara w do­
brą wolę obozu zachowawczego, gdy­
by nie brak ufności w intencye re­
publikańskiego obozu, to niepodo­
bnym byłby taki rezultat wyborów, 
który zapewnia głos poważny żywio­
łom zachowawczym i jawnym zwo­
lennikom idei monarchicznej.

W bardzo niewielu wypadkach
wynik głosowania pozostał niepewnym 
i zależnym od wyborów ściślejszych, 
które odbyć sie mają w drugiej po­
łowie tego miesiąca.  ̂ Okoliczność ta 
nie jest także pomyślną wróżbą dla 
stronnictw republikańskich. Najpierw 
bowiem zaważy tu wielce na szali 
wrażenie moralne, jakie wywrze ogól­
ny rezultat wyborów. Wiemy już z 
głosów samychże pism republikań­
skich, że w obozie tym zapanowało 
przygnębienie, całkiem naturalne wo­
bec faktu, że nawet nadzieje naju- 
miarkowańszych w tym obozie do­
znały zawodu. Pomimo, że dotych­
czas przewaga liczebna nie znajduje 
się jeszcze stanowczo po stronie kon­
serwatystów a raczej monarchistów, 
to jednak tryumf moralny oni rzeczy­
wiście jnź1 odnieśli. Wobec porażek, 
poniesionych w ciągu ruchu przed 
wyborczego oni sami nie mogli obie­
cywać sobie tak względnie znacznego 
zwycięstwa. Można więc przypuszczać, 
że w tej chwili tern większa otucha 
zapanowała w tym obozie. Gdy 'więc 
przyjdzie do wyborów ściślejszych, to 
samo się przez się rozumie, żeakeya 
tych będzie skuteczniejsza, którzy już 
poniekąd w opinii publicznej odnieśli

zwycięstwo. Takie same wprawdzie, 
jak w stronnictwach republikańskich, 
istnieją i w konserwatywnych niepo­
rozumienia, i tern jedynie pocieszają 
się republikanie. Nie można wszakże 
pomijać w tym względzie jednego fa­
ktu, . doświadczeniem stwierdzonego, 
a mianowicie, że gdy we frakcyach 
republikańskich rokowania o porozu­
mienie wiodą do nowych waśni, to w 
obozie zachowawczym możliwym był 
zawsze kompromis. Nie uprzedzając wy­
padków i ich konsekwencyj, dziś już 
zaznaczyć można, że gabinet francu­
ski, przy składzie Izby, na jaki się 

! zanosi, będzie miał bardzo surowych 
| i wytrawnych kontrolorów w silnym 
| obozie zachowawczym. Czy pod taką 
kontrolą zdoła się uchronić od błę­
dów, któreby mogły, przy wpływie 
monarchistów, doprowadzić do wa­
żniejszych wypadków we Francyi, to 

! zapewne niedaleka już przyszłość po­
każe.

Rada państwa.
(Konferencya plantatorów chmielu.)

( i )  Wczoraj zgromadzili się wcale 
licznie pp. plantatorowie chmielu w celu 
narady nad sposobami prowadzącymi do 

: racyonalniejszej uprawy chmielu, tudzież 
. do łatwiejszego i korzystniejszego niz do­

tychczas zbytu tego produktn W naradach 
brali udział posłowie sejmowi pp. hr. Mę- 
ciński, E. Jędrzejowicz, T. Wasilewski, B. 
Augustynowicz, delegaci z Tow. krakow­
skiego, pp. Szybalski i Niedzielski i w. i. 
Rozprawy były zajmujące, a zagaił je  p. 
G i z o w s k i  przewodniczący sekcyi cbmie- 
larskiej przy gal. Towarzystwie gospodar- 
skiem. „Obradujemy — powiedział p. prze­
wodniczący — pod przykrem wrażeniem

15)

XIX.
(Ciąg dalszy.)

Nasza znajoma piękna F rnzia, płonąc 
i rumieniąc się, z czem jej było bardzo do 
twarzy, wysłuchała tej narracyi ojca chrze­
stnego, aż pod koniec przerw ała ją nieśm ia­
łym g łosem :

— Ależ ta teczk u , na co mnie konfun- 
dować przed ichmościami, to wypadek, Bóg 
łaskaw nas wybawił i pokierował strzałem....

— Prawda to j e s t , jak powiadają , iż 
chłop strzela, Bóg kule nosi — ale do cze­
go ten zbytek skromności moja doniu — 
przerw ał Ciwun — zapewne nic bez woli 
Najwyższego się nie dzieje.... ale mimo to 
powiem waszmościom, uczciwszy jej skrom­
ność pan ieńską, że każdegoby z nas prze­
strzelała.

— Tateńko mnie tylko wstydzi przed 
ichmościami — na co to było trąbić po- 
jezdne — mówiła coraz bardziej zapłoniona 
dziewczyna — kiedy ja  prosiłam, żeby tego 
nie czynie ?

— Stałoby się zadość i tej prośbie 
miła doniu , bo już to w iesz, że dla ciebie 
nic nie mam do odmówienia, ale wezwałem 
tu waszmościów na pomoc, bo sam nie dam 
ra d y : oto nieboga skacząc gwałtownie na 
pień, utłukła nogę i ruszyć się nie może, 
więc oto wezwałem waszmościów do po­
mocy......

Na tę mowę Ciwuna, dało się słyszeć 
kilka cmoknięć kondolencyjnych, a któryś 
się z kupy ozw ał:

— Trzebaby odszukać Wojtka Piń- 
czuka , był w tamtej stronie kniei, on do­
skonale nogi nastawia i zwichnienia leczy, 
niechby Ime pannę opatrzył.

— To lekkie utłuczenie, ja  ternu sam 
zaradzę, ale trzebaby niebogę zanieść do 
domu — rzekł Ciwun, a zwracając się do 
myśliwych, dodał uplećcie chłopaki ry­
chło nosze z g a łęz i, a reszta już się jakoś 
zrobi.

I ^araz tedy rzuciło się kilku dojeżdża- 
j czy 7, toporkami ; a że to na łowach oso- 
j hliwie ówczesnych , przydarzały się różne 
, przygody, przewidziane nawet przysłowiem: 

„idziesz na, niedźwiedzia, gotuj nosze, a na 
dzika mary* — myśliwi byli zręczni w tej 
robocie i za kilka pacierzy nosze już były 
gotowe, a że o delikatną pannę chodziło, 
pięknie usłane świeżem liściem i ziołami.

Bukraba wziąwszy na ręce zapłonioną 
jak piwonia kasztelankę, ze zręcznością pia­
stunki względem niemowlęcia, usadziwszy 
ją  na noszach, ozwał się do kilku z tej 
całej gawiedzi, poczynając od starościca :

— Miły starościcu , i wy jeszcze dwaj 
panowie silniejsi, zechcijcie mi dopomódz 
w dodźwiganiu do domu tego drogiego cię­
żaru, który mi życie wybawił, a niezawo 
dnie stał się bohaterem  , a raczej bohater­
ką naszych łowów.

W istocie ślicznie wyglądała owa he­
roina łowów, wśród zieleni, z zapłonioną tw a­
rzyczką i figlarnem, gorejąeem okiem." Sta­
rościc zapatrzony na nią zdaleka, nie śm iał­
by się zbliżyć, ale wezwany jawnie przez 
Ciwuna, musiał wrodzony wstyd przemódz 
i dołożyć swe ram ię do trzech innych dla 
dźwigania owego powabnego ciężaru. Ci­
wun ustąpił mu poczesnego m iejsca, obok 
siebie przy głowach pięknej łowczyni. Za­
lotnica przybierając rozkoszne postawy na. 
swem legowisku, szczebiotała swobodnie to 
ze starym  B ukraba, to niekiedy jakby od 
niechcenia zagadnęła starośc ica, a naten­
czas zmieniały się role, bo on właśnie kra- 
śniał jak dziewczyna i słowa z trudnością 
wyjąkał. Wszakże pod koniec drogi dziew­
czyna zacząwszy prawić o łowach, ośmieli­

ła  starościca i zbliżając się ku zam kow i, już 
prowadzili ożywioną rozmowę , jakby dwaj 
myśliwi z jednej kniei

Nim szmat ten drogi przebyli z onym 
miłym ciężarkiem, już dobry zmrok zapadł. 
Ciwun świadom wszelkich przesmyków zam- 

I kowych , skierował pochód bocznemi ścież- 
i kami wprost ku stronie niew ieściej, gdzie 
j zaraz odszukawszy Rozembosię, jej stara- 
j niom kasztelankę powierzył.

Starościc jakkolwiek nie bardzo się 
wzdragał miłego ciężaru, jednak pozbywszy 
włożonego nan obowiązku, rad był na no 
wo gwoli swej n ieśm iałości, uciec co prę­
dzej do towarzyszów, do k n ie i: atoli Bu­
kraba złapał go poprostu za rękaw :

.— A toż dokąd Bóg tak rychło pro­
wadzi ? — zapytywał.

— Ano do kniei, panie w uju, jużem 
tu przecie niepotrzebny, zrobiłem swoje — 
wykręcał się nieśmiało starościc.

- Przecie jako galancki kawaler, nie 
odjedziesz tak nagle, aż się dowiesz, jak 
się miewa nasza pacyentka, o czem nas za­
raz Imć. pani Rozembowska zawiadomi.

— No tak — bąkał starościc, które­
go wrodzona konfuzya znów za gardło chwy­
t a ła — zapewne... ale ja  tu przyszlę Szym- 
ka mego dojeźdżacza, to mu panie wuju z ła ­
ski swej powiecie.

— A cóż to mosanie, przecież to ka­
sztelanka, a waszmość chciałbyś o niej przez 
psiarzów się dowiadywać — burknął z gó­
ry Ciwun, a potem dodał tonem persw azyi:

— Nareszcie byłoby despektem i lek­
ceważeniem, ażebyś waszmość znajdując się 
w domu kasztelana, nie submitował mu się 
należycie, a to tembardziej, iż tej powinno­
ści dotąd zaniedbałeś — praw ił Ciwun u- 
ezepiony rękawa starościca.

Niewiadomo, jakby wyszedł z tej m a­
tni symplaezek starościc, lecz wszelki mu 
regres zagrodziło zjawienie się w tem miej­
scu kasztelana, do którego natychm iast się

zwrócił Ciwun, a opowiedziawszy w kró­
tkości o przygodzie kasztelanki, nadmienił, 
iż starościc pospieszył jej z pomocą, a tak 
zakończył:

Owoż Imćpan starościc mortyfikuje 
się, iż przedstawia się jegomości w stroju 
myśliwskim, ale zważywszy....

Tu przerwał mu kasztelan, uprzejmie 
się zwracając do gościa :

— W każdym stroju i o każdej dobie 
jes t mi miłym gościem sąsiad dobrodziej, 
jako persona godna ze wszech m iar esty- 
my, a dotego syn mojego niegdy najlepszego 
przyjaciela i rad jestem  sposobności, iż 
spotyka mię zaszczyt powitać go w moim 
domu.

Kasztelan w razie potrzeby umiał so­
bie zjednywać ludzi, będąc wielce świato­
wym ; jako zaś ojcu kilku córek na wyda­
niu z punktu dyplomatycznego wypadało 
przygarnąć bezżennego m agnata, jakim  był 
starościc. O przygodzie córki nie nie wspo­
mniał, jakby to mu było obojętnem ; gdyż 
od czasu przejść z wojewodzicem, snać cho­
wał rankor do krnąbrnego dziecka. Zresztą 
ta już prawie wyłącznie do ojca chrzestne­
go Ciwuna należała.

Zanim kilka komplimentów wypowie­
dział starościcowi uprzejmy gospodarz, o- 
znajmiono wieczerzę, a kasztelan biorąc 
bez ceremonii gościa pod ramię, wolą czy 
niewolą, pociągnął go ze sobą na pokoje.

Kiedy już mieli zasiadać do wiecze­
rzy, Bukraba wprowadził kasztelankę, któ­
ra, opierając się na jego ram ieniu, trochę 
chromała, z czem jej było jakoś bardzo 
wdzięcznie; biały robronik, niedbale włożo­
ny, bujne warkocze uwięzione w rodzaj tur- 
banika, niby to czepeczek używany przez 
chore niewiasty, dodaw aFjej wiele powabu. 
Przez traf jakiś do wieczerzy usiadła po­
między gościem i Ciwunem, a tak miluchno 
szczebiotała, iż starościc swej nieśmiałości 
zahaczył i całą seiencyę łowiecką przed



zawodu, jakiegośmy dziś doznali na targu 
zbożowym. Przekonaliśmy się, że targ  ten 
we Lwowie, niema racyi bytu ; z przysła­
nym produktem osiedliśmy na lodzie. Dzi­
siaj byłoby już za późno obradować nad 
kwestyą, w jaki sposób najkorzystniej mo­
glibyśmy spieniężyć plon tegoroczny ; n a ­
leży nam się raczej zastanowić nad przy­
szłością, zwłaszcza że zachodzi obawa, a- 
żeby nas nie zabiła produkcya obca, która 
już wchodzić zaczyna na targ i europejskie. 
Chcąc się ratować, musimy zastanowić się 
nad "podniesieniem produkcyi. Do tego celu 
mogą prowadzić stacye doświadczalne i 
szkoły, w których mogliby się kształcić 
chmielarze. W tej sprawie wniosła już sek- 
cya chm ielarska prośbę do Wydziału kra­
jowego o urządzenie stacyj doświadczalnych 
przy szkołach rolniczych, ale Wydział zwró­
cił tę prośbę i zażądał wyjaśnień i uzupeł­
nień w porozumieniu z krakowskiem To­
warzystwem gospodarskiem. W ydział myl­
nie zrozumiał intencye sekcyi; przypuszczał 
on, że chodzi nam o k o s z t o w n e  n a ­
u k o w e  stacye doświadczalne, nam  zaś 
chodzi przeważnie tylko o p r a k t y c z n e  
stacye. Ale czyniąc zadość życzeniu W y­
działu, sekcya chm ielarska sformułowała ja ­
śniej swoje dezyderya i ujęła je w formę 
następujących wniosków :

W nieść prośbę do Wydziału krajowe­
go: 1) o zaprowadzenie p r a k t y c z n e j  
nauki uprawy- chmielu we wszystkich szko­
łach rolniczych w kraju. 2) O urządzenie 
w Dublanach i Czernichowie p r a k t y c z ­
n e j  stacyi doświadczalnej uprawy chmielu 
a to celem: a) uprawy próbnej z różnemi 
gatunkami chm ielu; b) robienia prób 
z rozmaitą uprawą chmielu , a t o : systemu 
Bermana, Sehw enda, Bounga i t. d.; 
c) robienia prób z rozmaitemi nawozami i 
sposobami naw ożenia; d) prób tępienia 
rozmaitych chorób i owadów na chmielu ; 
e) prób pakowania i konserwowania chmielu.

P. J ę d r z e j  e w i c z  a następnie hr. 
M ę c i ń s k i  zwraca uw agę, że Sejm zasta­
naw iał się już nad sprawą wprowadzenia 
w żyme stacyj doświadczalnych, ale m usiał 
jej zaniechać z powodu znacznych kosztów, 
jakie musiałaby pociągnąć za sobą. N au­
kowa taka stacya doświadczalna, ciężka, 
z wielkim aparatem  "sił nauczycielskich, 
z znacznemi wkładami, nie wydałaby do­
datnich rezultatów. Wyszliby z takiej s ta ­
cyi chmielarze, przyzwyczajeni do koszto­
wnych eksperymentów i kosztownej pro­
dukcyi. Nam zaś potrzeba racyonalnyeh 
gospodarzy, którzyby wiedzieli, jak  i kiedy 
sadzić chmiel, kiedy i jak  go zebrać, ażeby 
odpowiadał wymaganiom stawianym przez 
kupców. Do celu tego mogłoby snadniej 
prowadzić utworzenie kilku stacyj doświad­
czalnych w wschodniej i zachodniej Gali- 
cyi, w istniejących już prywatnych chmie- 
larn iach ; stacye takie należałoby subwen- 
cyonować z funduszów krajowych, i d late­
go wnosi hrabia M ę c i ń s k i ,  ażeby wnieść 
prośbę do W ydziału krajowego o w yzna­
czenie funduszów na subwencjonowanie 
stacyj doświadczalnych, które mają powstać 
w kilku prywatnych chm ielarniach, w celu 
czynienia eksperym entów , wskazanych we 
wniosku sekcyi chmielarskiej.

Sprawozdawca sekcyi, p. G i z o w s k i ,  
przychylił się do tego wniosku, a zgroma­
dzenie przyjęło go bez zmiany.

Następnie przedstaw ił p. G i z o w s k i  
następującą sprawę : Lwów, jak to przeko­
naliśmy się wczoraj, jes t najnieodpowiedniej- 
szem miejscem dla targu na chmiel. Z Wie­
dnia przyjechał tu p. W olf, który ma tam 
dom komisowy, i który chciałby nasz chmiel 
przyjąć w komis. Ale i W iedeń nie jest 
miejscem, w któremby odbywały się targi 
na chmiel. Stosowniejszem nierównie miej­
scem byłby Kraków. Zachodzi atoli pyta­
nie, czy mamy w Krakowie, czy w innem 
miejscu otworzyć własny dom komisowy, 
czy też towar nasz powierzyć obcemu, już 
istniejącemu domowi komisowemu ; czy nie 
należałoby może w centrum handlu chmie­
lem, n. p w Zateczu lub Trnowan założyć 
własny dom komisowy ; czy może byłoby 
rzeczą właściwą przyjąć komisyonera , któ­
ryby z naszym towarem jeździł po browa­
rach i sprzedawał im ten  towar ? Sekcya 
chmielarska, rozbierając te pytania, przy­
szła do przekonania, i w tym duchu czyni 
wniosek, że najodpowiedniejszą rzeczą by­
łoby założenie własnego domu komisowego 
w właściwem m iejscu , czy to w Czechach, 
czy też w miejscowościach zagranicznych, 
w których odbywają się targi na chmiel.

P. S z y b a l s k i ,  w dłuższem przemó­
wieniu , rozwija swoje poglądy na tę całą 
sprawę, ugruntowane własnem, długoletniem 
doświadczeniem i przychodzi do wniosku, 
że sami plantatorowie powinni rzecz tę u- 
jąć we własne ręce. W tej mierze napisał 
szanowny mówca obszerny artykuł, druko­
wany w tych dniach w Csasie. Treścią jego 
jest wniosek, ażeby sekcye chmielarskie obu 
krajowych Towarzystw gospodarskich , za 
wiązały jedno stowarzyszenie, dla wspólnej 
akcyi. Zadaniem tego Towarzystwa byłoby 
ciągłe czuwanie nad rozwojem produkcyi 
chmielu w kraju, tudzież obmyślenie naj­
stosowniejszych środków zbytu tego produ­
ktu. Samo położenie geograficzne wskazuje 
nam drogi zbytu : na Wschód i do Króle­
stwa Polskiego Mówca omawia obszerniej 
kwestyę, jakiemi drogami moglibyśmy opa­
nować targi w Królestwie, ale chcąc dójść 
do celu, trzeba wytrwałej pracy i fundu­
szów.

P. Boi. A u g u s t y n o w i c z  dał oe- 
szerniejszy pogląd na dotychczasowe zabie­
gi co do rozwoju handlu naszego w ogóle. 
Nie wyłącznie dla chmielu, ale dla wszyst­
kich naszych produktów, założono domy ko­
m isow e; myśl tę aprobowali wszyscy; de­
legaci jeździli ztąd do Krakowa, Czernio- 
wiec i t. d. i wszędzie znaleźli pochwałę i 
aprobatę dla tych domów. W pierwszej 
chwili zainteresowaliśmy się wszyscy, ale 
w krótkim czasie zapomnieliśmy o tych do­
mach komisowych i nikt z nas nie posłał 
ani ziarnka zboża. Cóż więc m iał robić taki 
dom komisowy? Zamknąć budę. Co do 
chmielu, wiadomą jes t rzeczą, że cały h an ­
del spoczywa w ręku kilku lwowskich spe­
kulantów. Oni decydują nieodwołalnie o ja ­
kości towaru i o jego cenie. Gdy tedy is t­
niały domy komisowe, odzywały się do 
plantatorów chmielu, ażeby zgłaszali swój 
towar. Te domy miały zamiar, mając zgło­

szony towar, wysłać agentów za granicę, 
ażeby towar ten korzystnie sprzedali i wy­
rwali nas z rąk spekulantów, ale czy są­
dzicie panowie, że zgłosił się choćby tylko 
jeden p lan ta to r?  Nie. Dzisiaj stoją rzeczy 
jeszcze g o rze j; zagrażają nam  konkuren- 
cyą zam orską; do Anglii sprowadzają już 
chmiel z Australii. Jest tedy najwyższy 
czas obmyśleć środki ra tunku? Mówca za­
leca tedy powołanie do życia instytueyi po­
dróżujących z towarem komisantów.

P. N i e d z i e l s k i  mniema, że K ra­
ków nie byłby może dzisiaj odpowiedniem 
miejscem do odbywania targów na chmiel; 
daleko stosowniej byłoby szukać drogi zby­
tu na zachód za granicę. Nie mając upo­
ważnienia od komitetu krakowskiego Tow. 
gospod., nie czyni mówca żadnych wnio­
sków, zawiadamia tylko zebranie, że dnia 
21 b. m. odbędzie się w Krakowie zjazd 
plantatorów chmielu z zachodniej Galicyi i 
prosi o wysłanie delegata na ten  zjazd. 
Na każdy wypadek zapewnia mówca, ze 
plantatorowie z zachodniej Galicyi przyłą­
czą się jak najchętniej do każdej akcyi pod­
jętej przez plantatorów z wschodniej czę­
ści kraju.

P. S z y b a l s k i  wskazuje ponownie 
sposoby, jakiem i możnaby opanować targi 
na chmiel w W arszawie, a hr M ę c i ń s k i  
rozwija obszerny pogląd na wszelkie sto­
sunki, połączone z handlem  chmielowym. 
U nas nie może się ten handel rozwinąć, 
albowiem producenci wymagają natychm ia­
stowej zapłaty za towar. Tymczasem, na 
całym świecie jest przyjęty zwyczaj, że bro­
wary biorą chmiel na kredyt pół — a n a­
wet całoroczny. Nic też dziwnego, że wszyst­
kie nasze krajowe browary kupują chmiel 
za granicą. Ten fakt psuje znowu reputa­
c ję  naszemu produktowi w oczach kupców 
zagranicznych, którzy słusznie odpowiadają 
n a m : „Chcecie, ażebyśmy kupowali wasz 
chmiel, a wasi browarnicy nie czynią tego, 
lecz sprowadzają sobie chmiel od nas“. 
Owóż trzeba między innymi dążyć do tego, 
aby browary krajowe kupowały towar k ra­
jowy, a chcąc tego dopiąć musimy im to­
war dawać na kredyt, a ponieważ żaden 
pojedynczy plantator na to się nie zgodzi, 
przeto musimy zawiązać s p ó ł k ę  c h m ; e- 
l a r s k ą ,  która jako taka mieć będzie k r e ­
dyt w instytucyach bankowych. Sam bank 
krajowy przyrzekł eskontować weksle ta ­
kiej spółki. W chwili obecnej zgromadzenie, 
w którem zasiada m ała tylko cząstka plan­
tatorów chmielu, nie może przystąpić do 
zawiązania takiej spółki, ale myśl tę nale­
żałoby w zasadzie uchwalić, a sekcya chmie­
larska powinna ją  dalej propagować i osta­
tecznie przeprowadzić. W analogicznem po­
łożeniu, w jakiem są obecnie plantatorowie 
chmielu w Galicyi, byli przed 50 laty w 
Królestwie Polskiem hodowcy owiec. Cały 
handel wełną spoczywał wówczas w rękach 
kilku spekulantów, którzy jeździli od dworu 
do dworu i za bezcen skupowali wełnę a 
sprzedawali ją  za bajeczne sumy kupcom 
zagranicznym. Energiczniejsi hodowcy o- 
wiec skomunikowali się z kupcami zagra­
nicznymi bezpośrednio i postanowili zało­
żyć spółkę, któraby w dniu ś. Jan a  każdego 
roku koncentrowała w Warszawie wszyst­
kie zapasy wełny; tak się stało; w oznaczo­
nym dniu przybyli kupcy zagraniczni, za­
kupili zapasy i od tego czasu aż do tej 
chwili mamy w Warszawie spółkę hodow­
ców owiec, i mamy tam targi na wełnę, 
podczas których stykają się hodowcy bez­
pośrednio z odbiorcami towaru; pośredni­
ków nie ma, na szczęście hodowców i kup­
ców. Tak też i nam  uczynić wypada, prze- 
dewszystkiem zaś zawiązać spółkę.

Po dalszych dyskusyach, w których 
brali udział pp. Jędrzejowicz, i Kukurewicz, 
przyjęło zgromadzenie wniosek hr. M ę- 
c i ń s k i e g o  a mianowicie uchwalono w 
zasadzie z a w i ą z a n i e  j e d n e j  s p ó ł k i  
c h m i e l a r s k i e j .

W końcu obradowano nad zaprowadze­
niem fachowych szkół chmielarskich. W tym 
kierunku wypowiedzieli pp Gizowski, Stecki, 
E. Jędrzejowicz, Szybalski, hr. Męciński, 
Lubomęski, T. Wasilewski i Agopsowicz 
najrozmaitsze zapatrywania a ostatecznie 
przyjęła konferencya wniosek p. W a s  i- 
l e w s k i e g o  tej treści, że należy dążyć 
do wprowadzenia w życie ruchomych szkół 
praktycznych dla chmielarzy, szkół, któreby 
co trzy lata przenoszono w ioną okolicę. 
W tej chwili należałoby taką szkołę otwo­
rzyć w Radziechowie, gdzie znalazłyby się 
już nawet fundusze po rozwiązanym od­
dziale Tow. gospodarskiego.

SPRAWY I0IAK 0H II
(iSkandale w sejmie kroackim. — Spis ludno­

ści w krajach okupowanych).
O ostatnich skandalicznych zajściach 

w sejmie kroackim telegrafują do dzienni­
ków wiedeńskich: Po przemowie Zivkovica 
zabrał głos ban, opozycya jednakże prze­
rywała mu bezustannie hałasując i stuka­

jąc o podłogę. Ponieważ rej tu wodził D a­
wid Starcevic, więc prezydent uczynił wnio­
sek o wykluczenie tego deputowanego i  41 
posiedzeń. Gdy ban chciał dalej mówić, o- 
pozycya podniosła znowu niesłychany h a ­
łas, obsypując obelgami tego dygnitarza. 
Prezydent widząc, iż zanosi się na gorszą­
ce sceny, zamknął posiedzenie. Gdy ban o- 
puszczał salę, Starcevic popchnął na niego 
swojego przyjaciela Krsanica, a tumultanci 
grozili mu pięściami. Ban jednakże zacho­
wał spokój i nie zważając na napaście u- 
d a ł się do izby prezydenta. Powodem do 
tego brutalnego postępku było oświadcze­
nie bana, iż pozwala sobie twierdzić, że 
kraj nie je s t prawnym posiadaczem aktów 
kam eralnych. Słowa te były sygnałem — 
tak pisze JPresse — do wybuchu bezmyśl­
nych skandalów i do podobnych wykrzy­
kników jak : „buntownik! obraża naród 
i Króla! Wstyd nam takiego bana! Do wię­
zienia z nim ! i t. d .“ Jeden z członków 
radykalnego terroryzmu wezwał naw et ze­
branych na galeryi, aby zeszli i „pomogli 
wypędzić bana". Starcevic groził prezyden­
towi, gdy ten zamknął posiedzenie „niesły­
chanym skandalem na uliey“, a Folnego- 
vic i jego przyjaciele domagali się bez­
zwłocznego uchwalenia adresu do Korony 
z prośbą o usunięcie bana. Prowokatorowie 
tych scen zostali, jak  wiadomo, ukarani 
przez wykluczenie ich od udziału w pe­
wnej liczbie posiedzeń.

— Piszą z Serajewa : W zeszłym ty­
godniu ukończono spis ludności, która to 
praca zuitała dokonaną z największą do­
kładnością i starannością. Rezultat spisu 
okazuje, że ludność w krajach okupowa­
nych podniosła się od r 1879 z 1,158.440 
na :,336.091, przeto o 151/, procent. We­
dług wyznania wynosi o n a : Mahometan 
492 710 (w r. 1879 wynosiła 448 613), p ra­
wosławnych 571.250 (w r  1879 — 496.761), 
katolików 265.788 (209.391), żydów 5.805 
(3,426) innych wyznań 538 (249).

Wypadki w Kiunelii Wschodniej 
i w Bułgaryi.

Pol. Corr. otrzymuje z Sofii następu­
jące szczegóły o sprzysiężeniu bułgarskiem : 
Unię przygotował ta jn y , tylko z pięciu 
członków złożony komitet, który naznaczył 
za najdrobniejsze nawet zdradzenie tajem ­
nicy karę śmierci. Powoli i ostrożnie po­
wiodło się pozyskać dla sprawy rewolucyi 
milicyę pochodzenia bułgarsk iego , która 
jednakże ani znała spiskowców ani wie­
działa o terenie wybuchu powstania. Rząd 
wschodnio rumelijski i generał gubernator 
Gavril basza nie przeczuwali bynajmniej 
wiszącej w powietrzu burzy. Niemniej kon- 
sulowie mocarstw nie mieli żadnej zgoła 
wiadomości o sprzysiężeniu, toż samo przed­
stawiciel rossyjski w Filipopolu, p. Igel- 
stróm, bo chociaż posiadał on osobiście 
zaufanie patryotów bułgarskich, komitet nie 
mógł nieuwzględnić tej okoliczności, iż ge­
nerał gubernator Gavril cieszył się n ad ­
zwyczajną protekcyą Rossyi, l.tóra nie za­
niechałaby w danym razie przestrzedz swo­
jego pupila o grożącem mu niebezpieczeń­
stwie.

Ruch rewolucyjny rozpoczął się 16go 
września w P anaguricza , nie zważano j e ­
dnak nań wcale , a rząd ograniczył się na 
wysłaniu małego oddziału wojska Już n a ­
zajutrz rewolucya objęła Czirpał i Golemo- 
Konary. Pierwszym, który pojął całą grozę 
niebezpieczeństwa był reprezentant rossyj­
ski. Udał się powozem do Golemo-Konar i 
starał się osobistym wpływem zażegnać 
burzę. Było jednakże już za późno. Z na­
lazł tam tylko starców, kobiety i dzieci, 
oraz trzymanego pod strażą prefekta z F i- 
lipopola, Dimitrowa. Cała ludność męska 
wyruszyła już pod wodzą Czardofana ku 
Filipopolowi. Pan Igelstróm  udał się bez­
zwłocznie z powrotem, a po drodze docho­
dziły go gęste salwy karabinowe. To od­
dział Czardofana spoytkał się z żandarme- 
ryą, która usiłowała zagrodzić mu drogę 
do stolicy. Oddział ton posuwał się po­
spiesznym marszem w zamiarze napadnię­
cia konaku i aresztowania Gavrila. Gdy 
jednakże stanął u celu, generał-gubernator 
był już więźniem. Straż konaku była po­
zyskaną dla sprawy rokoszu i znała hasło. 
Dzięki temu osoby, które otrzymały pole­
cenie aresztowania Gavrila, m iały wielce 
ułatwione zadanie. Redaktor dziennika 
Borha, Stojanow, zapukał lekko do drzwi 
sypialni gubernatora, a nie czekając na 
pozwolenie wejścia, wpadł szybko do ko­
mnaty, i ośw iadczył, że aresztuje Gayrila- 
baszę w imieniu narodu, i odczytał pro- 
klam acyę, mocą której Rumelia wschodnia 
zostaje połączona z Bułgaryą. Gavrilowi, 
kfóry w chwili aresztowania go odezwał 
się: „I ja  także jestem  B u ł g a r e m d a n o  
dwadzieścia minut czasu do przygotowań 
podróżnych, poczem odprowadzono go do 
przygotowanego powozu i zawieziono pod 
silną eskortą najpierw do Golemo-Konar. 
Bezpośrednio potem porozlepiano na ro­
gach ulic proklamacye tajnego komitetu,

dziewczyną rozwinął. Do ośmielenia przy­
czynił się niemało hojny traktam ent, któ­
rego gościnny gospodarz nie szczędził, tak, 
iż kiedy powstano od uczty, gość z rozma­
rzoną głową, a może i zranionem sercem, 
już wcale nie w zdragał się na inwitacyę 
gospodarza przyjąć gościnę na nocleg. N a­
zajutrz, namówiony przez Ciwuna, sprowa­
dził sobie odświętny kontusz nieboszczyka 
ojca, który „włóczył mu się po piętach" 
jak  sam powiadał. Pod wieczór zaś już się 
przechadzał po wirydarzu z kasztelanką, 
w spartą na jego ramieniu, gdyż od onej 
przygody łowieckiej całkiem jeszcze nie wy- 
dobrzała.

Trudnoby powiedzieć, co sprawiło kom­
pletną metamorfozę starościca, czy gościnny 
trak tam ent uprzejmego gospodarza, czy ja­
sne oczy kasztelanki ?... Ale gdyby kompa- 
nowie łowieccy ujrzeli w tej dobie swojego 
promotora myśliwskiego, zatrwożyliby się 
niezawodnie, iż ktoś go im zamienił.

XX.
Trzy dni trw ała ta gościna, która wcale 

się przymusową starościcowi nie wydała, a 
z prawdziwym ją żalem opuszczał. Spodzie­
wając się odwiedzin kasztelana, uprosił ze 
sobą" Bukrabę, aby mu na ten fest dopomógł 
w urządzeniu domu, dokąd z nim się razem 
udał. Kompania łowiecka, siedząca u niego 
już prawie załogą, nie poznawała swojego 
uprzejmego amfitryona.

Sobek, stary sługa, a słuszniejby rzec, 
opiekun swego młodego pana (którego wkrót­
ce bliżej poznamy), zasumował się nie- 
pomału, dostrzegając jego melancholiczne 
udysponowanie, skoro obojętnie przyjął 
wieść, przedtem  tak dlań pożądaną, od­
krycia niedźwiedzicy w barłogu. Gorzej 
się jeszcze zmitrężył, gdy nazajutrz na  ło ­

wach panicz chodził jak struty, a przepu­
ścił nieobacznie parę zwierzów, którą na 
niego napędzić się starali, czego mu się od 
urodzenia nie przydarzyło. Już zadespero- 1 
wał o zdrowiu pańskiem bardziej, widząc 
że łyżki do bigosu, ani ust do czary miodu 
nie przyłożył; już chciał sprowadzać wróż­
bitów i znachorki, atoli starościc nie pozo­
staw ił mu na to czasu, albowiem wziąwszy 
parę worów pieniędzy, z ojcowskiej skrzyni 
gdzie p leśniały, a nie pożegnawszy kom­
panów i co gorsza nieopowiedziawszy się 
nawet, jak m iał we zwyczaju staremu słu­
dze, raczej przyjacielowi, przed' świtem pu­
ścił się z Bukrabą w dalszą drogę.

Pierwszy to raz w życiu od czasu kilku 
pokoleń przodków starościca, zagłuehła knie­
ja , zdziwiony zwierz swobodniej odetchnął... 
Ale i biedny stary Sobek od kiedy żyw, 
rzewnie zapłakał.

Cóż dopiero powiadać, gdy w tydzień 
wrócił panicz do domu, zmieniony do nie- 
poznania: w bogatej ferezyi, lamowym kon- 
tuszu, was przymuskany z węgierska, czu­
pryna świeżo podgolona. Niezawodnie ża­
den zwierz, drżący przed nim niegdyś, już - 
by go się nie uląkł. Za panem jechało kilka 
wozów rozmaitych zapasów. Dalej ciągnęli 
przeróżni rzemieślnicy i majstrowie, którzy 
też zaraz jęli się roboty. Stary domek, spo­
kojna siedziba kilku pokoleń, zajęczał pod 
młotami, kielniami, oskardami. Sprzęty, wy­
siedziane przez pradziadów, ukryły się na 
strychu, nowym ustępując poczesnego m iej­
sca. Co gorsza, że pan nie pogłaskał łaszą­
cych się piesków, nie spytał o knieje ani 
o łowy. To też i dawni kompanowie, wi­
dząc, iż nie ma tu co dalej robić, wynieśli 
się cichaczem.

(Giąg dalszy nastąpi).
P io t r  J a sa  B y k o w sk i.



w których zawiadomiono o strąceniu rzą­
du, połączeniu z Bułgaryą, i zawezwano 
do zachowania jak  największego porządku. 
Wszystko to stało się o godzinie 4 z rana, 
a o tym mniej więcej czasie aresztowano 
także naczelnego komendanta milicyi, Dry 
galskiego-baszę i zajęto urząd telegraficz­
ny, przyczem niestety zaszedł krwawy i 
ze wszechmiar goduy ubolewania wypadek. 
Naczelnik urzędu telegraficznego, Todo- 
row, w zbraniał się wydać w ręce majora 
źandarmeryi, Nikołowa, poruczonego mu 
urzędu, i dał kilka strzałów , które położyły 
trupem Nikołowa. W pierwszem zamięsza- 
niu'pow iodło się Todorowi umknąć, wkrót­
ce jednak został wyśledzony w pobliskiej 
kawiarni i przez rozpasany motłoch for 
malnie rozdarty w kawałki.

O godzinie 6 z rana złożono rząd pro­
wizoryczny. który poczynił odpowiednie za ­
rządzenia dla utrzym ania porządku, wysłał 
wojsko na granicę i wystosował telegram  
do 'księcia Aleksandra, wzywający go, aby 
natychm iast przybył do Filipopolu, tym bo­
wiem tylko sposobem da się zapobiedz woj 
nie domowej i rozlewowi krwi. Dnia 1!) 
września wszystkie miasta Wschodniej Ilu
melii uznały 'mię ' r y4 dy prowizoryczne. 
Dalsze w y p a d k i  są znane dostatecznie, to 
tylko należy nadmienić, iż główni sprawcy 
rewolueyi : kapitan Panica, redaktor Sto- 
janow, Rissow i inni zrezygnowali dobro­
wolnie w interesie sprawy z wszelkich wyż­
szych stanowisk, a rząd prowizoryczny zo­
sta ł złożony z osób, które nie brały pra­
wie żadnego udziału w wypadkach.

Jak donieśliśmy w części wczorajsze­
go nakładu, PoWische ; orresponijen* otrzy­
m ała ze sfer bułgarskich w Filipopolu na 
stępujące relacye: Doniesienie, że sułtan  
gotów jest uznać ks. Aleksandra general­
nym gubernatorem  Wschodniej Rumelii, 
przyjęte tu zostało bardzo wdzięcznie. Po­
dług zapatrywania kompetentnych sfer buł 
garskieh trzeba będzie absolutnie przy tem 
obstawać, aby statu t organiczny Wscho 
dniej Rumelii stracił moc obowiązującą, a- 
by zwołane zostało wielkie zgromadzenie 
narodowe w celu rewizyi konstytucji, za­
prowadzenia jednolitego systemu rządu dla 
obu krajów i w celu uchwalenia potrze­
bnych kredytów dla spłacenia Porcie hara­
czu i zaległych długów.

Z Berlina telegrafują, iż z najnow­
szych dość zgodnych z sobą doniesień wy­
pływa, że mocarstwa skłonne są uznać unię 
bułgarską za fakt dokonany, a co do in­
nych państw bałkańskich utrzymać status 
quo. W Konstantynopolu zaś, jak donosi 
National Ztg., przemawiać mają za perso­
nalną unią Bułgaryi z . W schodnią Rumelią 
pod rządami ks. Aleksandra, jako nam iest­
nika sułtana.

Z Filipopola donoszą dalej do wyżej 
przytoczonego dziennika, iż przybył tam a- 
gent dyplomatyczny Anglii w Sofii, p. La- 
scelles, i m iał dłuższą konferencję z księ­
ciem Aleksandrem. Oczekują tam  przyby 
cia innych także członków ciała dyploma­
tycznego w Sofii. Doniesienia z nad buł­
garsko-macedońskiej granicy są ze wszech 
m iar uspakajające. We Wschodniej Rume­
lii i Bułgaryi panuje głęboki spokój, a gdy­
by nie ciągłe marsze i wysyłki wojsk, stan 
rzeczy wydawałby się zupełnie normalnym. 
Mahometanie zachowują się jak najspokoj­
niej. Wiadomość, iż książę Aleksander miał 
oświadczyć carowi, że gotów jest złożyć 
swoją godność, gdyby to było potrzebnem 
dla zabezpieczenia unii, wywarła wszędzie 
głębokie wrażenie i podniosła potężnie po ­
pularność księcia.

Z Serbii.
Z Belgradu piszą do Nordd. Allg. Ztg. 

pod dniem 30 września :
Od kilku godzin zaszła tutaj, jeżeli 

nie zmiana polityki, to przynajmniej pewne 
uspokojenie i umiarkowanie. Gdy wybuchły 
zaburzenia we Wschodniej Rumelii, których 
następstwem  było proklamowanie unii , po­
znano tutaj natychm iast niebezpieczeństwo 
zagrażające Serbii z powodu rozszerzenia 
się bułgarskiego ruchu, a rząd uciekł się 
bezzwłocznie do znanych, ze wszech miar 
energicznych zarządzeń. Nie brakło też gło­
sów, domagających się bezzwłocznego po­
chodu do starej Serbii i Macedonii i zape­
wnienia tych ziem dla Serbii. Głosy te na­
brały takiego wpływu w pierwszych chwi­
lach, że zdawało się, iż odniosą one zwy­
cięstwo nad polityką rozsądku “i umiarko­
wania. Stosunki jednakże finansowe prze- 
dewszystkiein nie pozwalały na podobny 
eksperym ent, a chociaż mobiiizacya odby­
wała się z nadzwyczajnym pospiechem, prze­
konano się niebawem , iż pospieszna ak­
c ja  mogłaby fatalne przynieść rezultaty. 
Obok tego dyplomacya czyniła zabiegi, aby 
powstrzymać zbyt porywcze działanie, któ­
re mogłoby spowodować komplikacjo, za­
grażające w wysokim stopniu pokojowi. Te 
i inne względy spowodowały, iż tutejsze 
koła decydujące postanowiły uczynić zale- 
żnemi dalsze kroki od wyniku konferencyi
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ambasadorów. Pomimo to, zbrojenie odbywa 
się z pospiechem. Koncentraeya wojsk w 
południowych okolicaeh, nie ustaje ani na 
chwilę, a obecnie większa część armii wy­
suniętą jest ku staroserbskiej i macedoń­
skiej granicy.

Chociaż w akcyi nastąpiło umiarko­
wanie, to przecież rząd serbski nie odstę­
puje od myśli odpowiedniej kompensaty na 
wypadek, gdyby unia pomiędzy Bułgaryą i 
Wschodnią Rumelią stała się faktem. Przed­
stawiciele mocarstw, przyczynili się do u- 
spokojenia umysłów dając do zrozumienia, 
że gdyby unia przyszła, rzeczywiście do sku­
tku, Serbia może liczyć na słuszną kompen­
satę, któraby przywróciła odpowiednią ró­
wnowagę pomiędzy Serbią i Bułgaryą.

Zbrojenie sip Turcji.
Do Peder Lloyd donoszą o zbrojeniu 

się Turcyi, co następuje: W arsenałach ma­
rynarki pracują bardzo gorliwie Najwięk­
szy okręt turecki „Messudieh® objętości 
9140 ton i sile 79.10 koni, z 12 dziesięeio- 
ealowemi i z 3 siedmiocalowemi działami 
Armstronga, korweta p an cern a , tudzież 
pancerniki broniące wybrzeża, zostały p o ­
wołane do służby. Clewowie akademii ma­
rynarki w Ohalkis zostali przygotowani i 
uzbrojeni do służby morskiej. Z arsenału 
artyleryi w Topaneh przybywa codziennie 
kilka bateryj polowyeh do Konstantynopola, 
zkąd jo dalej koleją ekspedyują. W dniu 
1 października wysłano cztery 17-centym e­
trowe działa oblęźnicze do Adryanupola. 
Przewóz wojsk piechoty, z których dotąd 
odeszło już ośm taborów, odbywa się nic 
w Konstantynopolu, ale na drugiej stac ji 
kolejowej od Konstantynopola i w San Ste- 
fano. Pierwsze oddziały wojsk azyatyekich, 
nawet te, które już były w drodze, od tran ­
sportowane zostały z Ismiel do Radikoeh. 
Utrzymują, że dwa korpusy armii zostaną 
zorganizowane, z których jeden będzie pod 
dowództwem Ghazi Osmana baszy, a drugi 
pod dowództwem Ghazi M uchtara baszy. 
Nad korpusem rezerwy obejmie Fazli ba­
sza komendę Na szefa sztabu generalnego 
przeznaczony został Nedjib basza.

Sprawy rossyjsUe.
(Flota rossyiska. — Russyfikacya ziem nadbałtyc­

kich. - Z Tyflisu.l
Swiet dowiaduje się, że prośba szlach­

ty liflandzkiej, kurlandzkiej i estlandzkiej, 
równie jak miast kraju nadbałtyckiego 
o potwierdzenie przywilejów, została od­
rzuconą przez władzę wyższą. „Przywileje 
miejscowe, pisze Swiet, utraciły wszelkie 
znaczenie państwowe wobec zupełnego zla­
nia się guberni) nadbałtyckich z resztą 
cesarstwa. Rozporządzenie rządowe po­
twierdziło w kraju nadbałtyckim  znaczenie 
kościoła prawosławnego. Dotąd dozwolo- 
nem tam było, przy zawieraniu związków 
małżeńskich między prawosławnymi i pro­
testantam i, nie brać od takowych piśmien­
nego zobowiązania do chrzczenia dzieci 
według obrządku prawosławnego. Ulga ta 
doprowadziła do tego, że, pomimo nieu­
stannego naw racania się Estów i Łotyszów 
na prawosławie, liczba protestantów w kra­
ju wzrastała, a prawosławnych bądź zm niej­
szała się, bądź pozostawała na tym samym 
poziomie; prawie cały przyrost ludności 
szedł na wzmocnienie protestantów. Na 
przyszłość w guberniach nadbałtyckich 
dzieci zrodzone z małżeństw mięszanych, 
zostają prawosławnemi, na zasadzie ogól­
no państwowego prawa. Wyjaśniono, że i 
w' kraju nadbałtyckim  luteraństwo nie jest 
religią panującą, lecz wyznaniem, tolero- 
wanem na równi z innem i“ . Z pogłosek, 
płynących z tego samego źródła, dowiadu­
je się Swiet, że gotują się jeszcze pewne do­
niosłe środki względem kresów nadbałtyc­
kich.

Z Tyflisu donoszą, że członkowie ko­
misy* do wyznaczenia granicy z Afganista­
nem wyjeżdżają w tych dniach, a zamie­
rzają zjechać się z członkami angielskiej 
kom isji w końcu października.

Do PolU. Corr. donoszą z Kopenhagi, 
iż rossyjski zarząd m arynarki zawarł n ie­
dawno ze znaną duńską kompanią dla b u ­
dowy okrętów kontrakt w sprawie dostawy 
kilku pospiesznych parowców. Pornieniona 
kompania zobowiązała się uskutecznić do­
stawę w jak  najkrótszym czasie, a zarząd 
marynarki przyrzekł wysoką premię, gdyby 
dostawa nastąpiła przed umówionym ter­
minem, t. j. przed wiosną r. 1887.

W edług rolacyi dzienników rossyjskich 
m inisterstwo m arynarki zamówiło u Lesne- 
ra  w Petersburgu 300 min podwodnych sy­
stemu Azarowa, który wynalazek swój sprze­
dał rząd wi rossyjskiemu. Miny Azarowa 
celują tern, ze mogą przebiedz pod wodą 
300 sążni i nie nie stracić ze swej s ły!, 
która podobno wystarcza na strzaskanie o 
krętu ze szczętem.

października 1885.

Wybory we Francy i.
Ujemnym objawem obok klęski, którą 

ponieśli już w wyborach republikanie u- 
miarkowani, jest okoliczność, że znaczna 
część dzienników szuka przyczyn tej klęski 
nie w winie zbytecznego pobłażania dla ży­
wiołów skrajnych, które wywołały przeobra­
żenie w umysłach i nagłą reakcyę, ale u- 
patruje owe przyczyny w rozmaitych środ­
kach, używanych przy wyborach przez fra- 
keye zachowawcze. Mała tylko liczba dzien­
ników przyznaje, że broń była zupełnie ró ­
wna, a jeszcze mniej jest takich, które o- 
śmielują się wyznać otwarcie, że po stronie 
komitetów republikańskich była przewaga 
choćby z tego względu, że miały one po 
parcie władz rządowych Najmniej nakoniee 
jes t organów, któreby z bezwzględną szcze 
rośeią przyznały, że przyczyną powodzenia 
konserwatystów jest to, iż wystąpili z nie- 
obłudną obroną uczuć religijnych, zniewa­
żanych nietylko przez radykałów, ale i przez 
niektórych członków rządu Temps mniema, 
że sprawa tonkińska i cała polityka w tej 
kolonialnej sprawie zaszkodziła najwię 
cej republikanom.

llepiibl Prane, nie wdaje się w zbada­
nie przyczyn, lecz wzywa, ażeby czas przed 
wyborami ś iślej-zemi, użyć na wprowadze­
nie ł adu w rozbitych szeregach republikań 
skich. France ogłasza cały szereg rzeko­
mych nadużyć, jakich dopuszczać się mieli 
agenci konserwatywni.

Położenie istotne, oparte ną cyfrach 
przedstawia się w tej chwili następująco: 
Z c.-.łej Francyi wybranych ma być 584 de­
putowany chT Monarchiści uzyskali dotych­
czas przeszło 209 deputowanych, luno z 
liczby tej. biura rządowe uznają tylko 179 
wyborów za autentyczne; równocześnie je ­
dnak przyznać musiały, iż rzeczywiście wy­
brano tytko 134 republikanów Uznana więc 
dotąd cyfra wybranych byłaby 313, a na 
wybory ściślejsze wypadałoby 271. Zasługu­
je  wszakże na uwagę, że w wielu okręgach 
losy republikanów a monarchistów, ważą się 
przy ściślejszych wyborach w ten sposób, 
jak to naprzyklad przedstawia głosowanie 
w departamencie Eure, gdzie monarchista 
książę de Broglie, miał 42 000 głosów, a 
były członek rządu republikańskiego, Deyelle, 
uzyskał tylko 41.000 głosów. Rezultaty ta­
kie nierozstrzygnięte w wielu miejscowo­
ściach, dają wiele do myślenia i nic dzi­
wnego, że zatrważają republikanów.

K R O N I K A
-*■ Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły gmi­
nie Cergowej, w powiecie krośnieńskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

—  JE. hr. Alfred Potocki z hra­
bią Arturem Potockim bawią w Warszawie, 
z kąd pierwszy udać się ma do dóbr swoich 
Antoniny na Wołyniu.

— Z Akademii. Dnia 2 października 
w Akademii umiejętności odbyło się zwyczajne 
posiedzenie wydziału filologicznego pod przewo­
dnictwem dr Estreichera. Rozprawę p, A. Chu­
dzińskiego, profesora gimnazyum w Świdnicy, 
pod tytułem Rozbiór krytyczny V II  hymnu 
Homera odstąpiono dwom członkom do oceny. 
Profesor Malinowski wyłożył treść rozprawki 
p. J. Pawlikowskiego p t. Epiteta złożone u 
Fab. Klonowicza pod wzglądem gramatycznym. 
Pracę tę uchwalono pomieścić w rozprawach 
wydziału. Ks. Wł. Siarkowskiego Słowniczek 
gwary ludowej z okolic Pińczowa, odstąpiono 
komisyi językowej.

—  D zieła  Karola Widmanna. „Fran­
ciszek Smoka, jego życie i zawód publiczny11, 
wyszedł piąty zeszyt, zawierający rozdziały: 
Walka o zasady między Ministerynm a Sejmem 
(w r. 1849); Obrady nad prawami zasadni- 
czemi; Między jedną a drugą prezydenturą; 
Wniosek Smolki o zniesieniu taks od rygoro- 
zów i doktoratów; Sprawa posła Kaima; 
Schmerling-Doblhof; Ogólna sytuacya — Mini- 
steriairath Szuszkiewicz — Dylewski kandyda­
tem na Ministerialratha — Nowi posłowie; 
Węgierska wojna; Prywatne pożycie i osobiste 
stosunki Smolki między jedną a drugą prezy­
denturą ; Trzecia prezydentura Smolki; Stano­
wisko Sejmu; Domowe i osobiste stosunki, 
Czwarta prezydentura Smolki; Zapowiedzi ka­
tastrofy i optymistyczne widzenia; Rozbicie 
Sejmu,

— Gremium chrześciańsk. kupców.
Dziś, o godzinie 7 wieczór w sali posiedzeń 
Izby handlowo-przemysłowej w ratuszu , odbę­
dzie sic posiedzenie komitetu obywatelskiego i 
zarządu Ghwnimn. Porządek dzienny: 1) Od­
czytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
2) Sprawozdanie z czynności Zjazdu. 3) Pod­
pisanie statutów dla związku chrześeiańskich 
kupców i przemysłowców. 4) Podział czynności 
opracowania uchwalonych na Zjeździć wniosków.

„ M ie rzw iń sk i44. Pod tym tytułem 
ukazała się dziś „jednodniówka11, zawierająca 
szereg artykulików prozą i. wierszem o znako­

mitym naszym gościu, nowelę „Mierzwiński®, 
i kilka humoresek, aforyzmów i wierszy ulo­
tnych, a ozdobiona kilku udatnemi rysunkami 
treści satyrycznej. Ostatnią stronicę „jedno­
dniówki® zajmuje wale „Mierzwiński®, kompo- 
zyeyi L. Marka.

— Konkurs Czytelni akademickiej. 
Komisya konkursowa Czytelni akademickiej we 
Lwowie wyznacza na rok szkolny 1885/6 na­
stępujące tematy z rozmaitych działów wiedzy 
(z pominięciem nauk przyrodniczych i matema­
tycznych, które w przyszłym r. będą w pierwszym 
rzędzie uwzględnione) do opracowania: 1) O począ­
tku urzędu starościńskiego w Polsce. 2) 0 wywo­
dzie szlachectwa w Polsce w wiekach średnich.
3) Porównanie ustaw fabrycznych austryackioh 
a niemieckich (najnowszych). 4) Udział Kró­
lestwa Pilskiego w gospodarstwie społecznem 
Rossyi na podstawie dzieła Mattei: Die wirth- 
schaftiichen Quellen Russlands. 5) Poezya roku 
I8t>3 (szkic bibliograficzno-sprawozdawczy.) 6) 
Dwie bitwy pod Orszą r. 1508 i 1514. 7) 
Chronologiczna tabela miast 1 wsi w Polsce do 
x. ! 300. Nagród ustanowiono dwie: pierwszą 
w kw»cie 25 z ł , drugą 20 z ł ; brak funduszów 
nie pozwala ani na podwyższenie tych kwot, 
ani na pomnożenie liczby tyeh nagród. O na­
grody mogą się ubiegać tylko członkowie Czy­
telni akademickiej we Lwowie. Termin do nad­
syłania prac upływa z dniem 31 marca 1886 
Nagrody rozdane będą w dniu 15 maja 1886. 
Bliższych szczegółów co do warunków konkur­
su i t. d. zasięgnąć można u przewodniczącego 
Czytelni akademickiej (plac Ghorążczyzny 1. 3).

(m) Dwie nowe piwiarnie, urządzone 
na sposób zagraniczny, zostaną w tych dniach 
otwarte we Lwowie; jedna z nich mieścić się 
będzie w okazałym gmachu kasyna wojskowego 
przy ulicy Fredry, a druga w kamienicy przy 
placu Maryaekim, w której mieszczą się apar- 
tamenta Koła literaeko-artystycznego. Stosowna 
adaptacya lokalów, przeznaczonych na te pi­
wiarnie jest już na ukończeniu, a sprzedawać 
w nich będą wyłącznie tylko piwo z browaru 
p. Kiselki.

=  Fatalny sen. Marya Dąbrowska, 
żona stróża kamienicy pod 1. 12 przy ulicy 
Zimorowicza, tej nocy, skutkiem twardego snu, 
udusiła swoje jedno-miesięczne dziecię, płci żeń­
skiej, które spało przy jej piersi.

=  Przejechanie. Mikołaj Piwko, pa­
robek z folwarku klasztornego na Pasiekach 
Łyczakowskich, najechał zarobnicę Anastazyę 
Grogolową na ulicy Wałeckiej i uszkodził ją tak 
mocno, iż musiano ją odwieźć do szpitala.

*= Nieostrożność. Przy nalewaniu 
lampy naftowej przed wystawą sklepu z lam­
pami, przy ulicy Karola Ludwika, rozlała się 
paląca nafta na próg sklepu, szczęściem jednak 
przytłumiono ogień bezzwłocznie.

=  Kradzież. W nocy na 4 b. m., 
skradziono nauczycielce w Pasiekach miejskich, 
pannie S., z mieszkania całe jej mienie, war­
tości 70 zł. Sprawcę tej kradzieży wyśledziła 
polieya dnia 6 b. m., w osobie wielokrotnie 
karanego złodzieja Jana Pawlaczka, który już 
pozbywał swój łup między robotników w ce­
gielniach w Snopkowie, od których wszystkie 
nabyte rzeczy odebrano. Zuchwałego złodzieja 
zdołano do zeznania nakłonić tylko przyrzecze­
niem, że zostanie uraczony ciepłą kapustą z 
kiełbasą i kieliszkiem wódki.

=  Koń dorożkarski, spłoszony sku­
tkiem spadnięcia deski z rusztowania przy ulicy 
Ossolińskich, pędząc przez piać Chorążczyzny i 
ulicę Ślusarską, przyczem woźnica zeskoczył 
z kozła, najechał przy skręcaniu w ulicę Zimo­
rowicza na żelazny słup latami od rogu gma­
chu „Sokoła11. Dorożka skutkiem tego została 
zupełnie zgruchotaną, a koń zatrzymał się na 
miejscu.

— Morderstwo. Dnia 2 b. m., o go­
dzinie 7 raae, znaleziono w rowie koło drogi, 
wiodącej do Miłoszowie, w powiecie tutejszym, 
zwłoki włościanina Iwana Zuba, znanego zło­
dzieja, z poderzniętem gardłem. Trup trzymał 
w ręku kurę, którą poprzedniej nocy skradziono 
w Dornfeld. Dochodzenie sądowo - karne jest 
w toku.

— Rozbójniczy napad. Szczepan 
Zięba z Krzemienicy, powiatu łańcuckiego, dnia 
26 września napadł na drodze, do wspomnionej 
wsi wiodącej, izraelitę Wolfa Grutmanna, a to 
w zamiarze rabunku, którego wykonaniu jednak 
przeszkodził włościanin Jakób Ruszel, który na 
wołanie napadniętego przybył mu Da pomoc. 
Szczepan Zięba został aresztowany i oddany 
w ręce sądu.

-  Okropny wypadek zdarzył się we 
wsi powiatu skałackiego, Połupanówce. Wło- 
ścianka Katarzyna Krupowa, pracując w ogro­
dzie, omdlała nagle i powiła dziecię. Kiedy 
odzyskała znowu przytomność, spostrzegła z prze­
rażeniem, że pies domowy pochwycił niemowlę 
i pożarł. Zarządzono bliższe dochodzenie okro­
pnego tego wypadku.

W tartaku parowym  w Ropie 
pow. gorlickiego, robotnik N. Lisowicz rzekomo 
wskutea własnej nieostrożności pochwycony zo­
stał przez piłę i uszkodzony tak silDie, że na miej­
scu życie zakończył. Wypadek ten jest przed­
miotem dochodzenia sądowego.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
z zamkniętego mieszkania pod 1, 8 ulica Ko­
pernika, pled żółty w kraty, wartości 14 zł., 
K a p e lu sz  filcowy szary, a drugi bronzowy, no-



źyce, czarny skórzany neseserkę z niklowem 
okuciem, podróżną torebkę skórzaną, chusteczki 
białe znaczone W. M., czarny frak, marynarkę 
szarą a drugą bronzową, zimową, spodnie czarne, 
drugie bronzowe zimowe w prążki zielone, a 
trzecie letnie w białe i czarne kratki, z firmą 
krawca Felińskiego, czarny anglez z firmą Ler- 
skiego, zimowy granatowy przenoszony paltot.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Wilnie 
ks. Julian Syrunowicz, ostatni kustosz tamtej­
szych 00. Bernardynów, kapłan świątobliwy i 
czcią powszechną otaczany; w Konstantynopolu 
sekretarz tamtejszej c. k ambasady Zygmunt 
Bium-Blankenegg, w 86 roku życia.

—  Ofiara. Czytamy w Kur. W arsz : 
Jeden z kapłanów warszawskich otrzymał bez­
imiennie 6.000 rubli, z przeznaczeniem tej 
sumy na wyposażenie sześciu panien, zupełnych 
sierót, które wychodzą za mąż za rzemieślni­
ków. Nieznajomy filantrop położył jako waru­
nek, aby szanowny kapłan sam się dowiedział 
o odpowiednich kandydatkach bez uprzednich 
ogłoszeń. Życzeniu temu stało się zadość, bo 
oto ubiegłej niedzieli ostatnia para otrzymała 
już ostatnie 1.000 rubli. Obdarowane pary 
mają moralny obowiązek, stosownie do życze­
nia ofiarodawcy, modlić się za duszę jego córki 
Marceli. Zresztą wszystko jest pokryte głęboką 
tajemnicą.

— Myślącą m aszynę wynalazł pewien, 
rozumie się Amerykanin, Francuz z pochodze­
nia, zamieszkały w Grallipolis, w stanie Ohio. 
Jest to waga, tak urządzona, że nietylko waży, 
lecz jednocześnie oblicza wartość towaru w do­
larach, centymach i ułamkach centymów Trze­
ba tylko ciężar położyć na szali i nastawić 
wskazówkę na cyfrze wskazującej cenę funta, 
a przyrząd sam wskazuje, ile po oznaczonej 
cenie za cały ważony towar zapłacić trzeba. 
Podzieliwszy wartość przez cenę, otrzymuje się 
najdokładniejszą wagę towarów w funtach. 
W opisie zdaje się to czemś bardzo dziwnem, 
w praktyce nie potrzeba wielkiego geniuszu, 
żeby coś podobnego wymyślić. Zwykła waga 
sprężynowa z odpowiednio urządzonemi podział- 
kami mogłaby być przyrządem tak samo „my- 
ślącym“, jak ta maszyna amerykańska.

—  Nowy powód do rozwodu od­
kryto w San Francisco. Zamieszkujący tam 
lekarz marynarki związkowej wysłany został 
w dłuższą podróż. W czasie jego nieobecności, 
żona słuchała wykładów lekarskich i uzyskała 
dyplom na lekarza homeopatycznego. Lekarz 
marynarki, będący allopatą, zarzucił po po­
wrocie żonie, iż jest „olej barką “, tymczasem 
ona nazwała go na odwet „staroświeckim rze- 
źnikiem“. Obecnie oboje podali się o ro­
zwód, z powodu „niezgodności zapatrywań na 
szkoły lekarskie14.

— Zaginiony okręt. Z Berlina dono­
szą, że w tamtejszych kołach urzędowych stra­
cono do reszty, nadzieję odnalezienia korwety 
Augusta. Staals Ansg. ogłasza urzędowy dekret 
szefa admiralieyi Gaprmego, według którego
wszelka nadzieja istnienia tego statku, do
szczętu znikła. W końcu przytoczono nazwiska 
wszystkich osób, składających załogę, które,
zapewne zatonęły. Było ich 223. Korweta 
wypłynęła z Wilhelmshaven dnia 28 kwietnia, 
aby udać się do Australii i zluzować osadę 
okrętową. W zatoce Aden napotkała niezawo­
dnie na cyklon i zatonęła.

— Ciężka próba. Młody milioner Bel- 
lar, mieszkający w Rzymie, miał w tych dniach 
rozpocząć podróż po świecie. Matka, chcąc go 
powierzyć pieczy dobrego opiekuna, ogłosiła 
anonsami, że poszukuje towarzysza podróży dla 
młodego człowieka. Zgłosiło się mnóstwo kan­
dydatów. Troskliwa matka wybrała trzech i 
zaprosiła ich na obiad Przy deserze rzuca się 
ona nagle na kolana przed mężem i w ola: 
„Przebaczenia, jestem nędznicą! Rozpacz zrobi 
ła mnie zabójczynią. Krem ananasowy był za­
truty. Wszyscy musicie umrzeć!“ Cóż się dzie­
je? Jeden z młodych ludzi skamieniał, drugi 
zaczął lamentować, trzeci zaś zawołał: Na 
każdą truciznę jest remedyum, lecę po lekarza! 
Czekaj pan, zawołała pani domu, otrucie było 
komedyą, pan masz przytomność umysłu i 
będziesz towarzyszem mego syna. „Tableau!“

— W iadomości z S ycy lii brzmią 
bardzo niepokojąco Wydaje się, jakoby Sycy­
lijczycy postradali zupełnie rozum. W Allesan- 
dria della Rocca podpalili kwatery karabinie­
rów, poprzecinali druty telegraficzne, pozrywali 
szyny kolejowe, a przedstawiciela policyi uwię­
zili we własnym jego domu. Zabobon i nieu­
fność ludności, trudną jest do wiary; tłum 
mniema, iż chcą go otruć, a sprowadzone za­
pasy środków desinfekcyjnych przeciw cholerze, 
strzeżone być muszą przez wojsko, albowiem 
lud grozi spaleniem takowych. Rząd w oba­
wie poważnych rozruchów, trzyma w pogotowiu 
dziesięć batalionów wojska i kilka okrętów wo­
jennych.

— Sławny słoń  Jum bo, należący do 
cyrku Barnuma, zginął jak wiadomo, w skutek 
wypadku, na stacyi kolei w Ameryce. W chwili, 
gdy szedł do przeznaczonego wagonu, nadcho­
dzący pociąg towarowy najechał na niego i 
tak go uszkodził, że biedny słoń żył tylko pół 
godziny potem. Uczony mały słoń Tom Thumb 
został także wtedy zraniony w nogę. Dumbo 
był afrykańskim słoniem; miał około dwudzie­
stu pięciu lat i uchodził za największego słonia 
z tych, które dotąd pojmane zostały. Wysokość 
jego wynosiła przeszło 11 stóp, a gdy podniósł

trąbę, mierzył 26 stóp. Małym będąc, został 
nabyty do ogrodu zoologicznego w Londynie, 
gdzie nadzwyczajnie był lubiony, szczególnie 
przez dzieci, których codziennie mnóstwo na 
jego grzbiet wyłaziło. Ale ponieważ z wiekiem, 
usposobienie Rumba zmieniać się poczęło i 
humor jego stawał się coraz gorszy, towarzy­
stwo zoologiczne postanowiło pozbyć się słonia, 
który chwilami stawał się niebezpiecznym Po­
jawienie się p. Barnum, jako nabywcy, bardzo 
było towarzystwu na rękę, ale nie dogadzało 
publiczności londyńskiej, która nie uznawała 
potrzeby pozbycia się ulubionego zwierzęcia. 
Wynikły dalej z tego powodu spory, procesa, 
a nawet cała sprawa o izby się oparła. Kwe- 
stya Jumba stała się narodową kwestyą, o 
której dzienniki londyńskie długo i szeroko się 
rozpisywały. W Ameryce tymczasem ciekawość 
dochodziła do najwyższego stopnia z powodu 
zwierzęcia, o którego się tak dobijano. Okręt 
Assyrian Monarch przywiózł Jumba do New- 
Yorku 9 kwietnia 1882 roku. Od tego czasu, 
aż do chwili, w której biedne zwierzę stało się 
ofiarą wspomnianego wypadku, stanowiło ono 
główną siłę atrakcyjną cyrku Barnum. Gdyby 
Jumbo mógł teraz przypadkiem zmartwyrhwstać, 
to niewątpliwie cyrk Barnuma zrobił by od 
razu fortunę. Mówiąc to, nie chcemy przypusz­
czać, że wiadomość o zgonie słynnego słonia 
jest mistyfikacyą. . chociaż p. Barnum jest 
człowiekiem znanym ze sprytu, i gdy o niego 
chodzi, w nic wątpić nie można.

— Nowe stow arzyszenie W Paryżu 
i Londynie zawiązało się temi czasy stowarzy­
szenie międzynarodowe sztycharzy, mających 
na celu wydawanie (fac simile) rozmaitych naj­
rzadszych sztychów z piętnastego i szesnastego 
wieku. Powyższe stowarzyszenie n:e myśli 
naturalnie o żadnych spekulacyach, składa się 
z 250 członków, którzy płacą rocznie jako 
wkładkę 60 franków. W rzędzie założycieli są 
konserwatorowie gabinetu sztychów narodowej 
biblioteki British-Muzeum, królewskiej biblioteki 
w Belgii, muzeum w Amsterdamie, gabinetu 
sztychów w Berlinie, i t. d. Wszystkie kopie, 
których oznaczona liczba odpowiada liczbie 
członków stowarzyszenia, będą odbijane na 
umyślnie na ten cel sporządzonym papierze i 
będą posiadać specyalną markę.

— N iezw ykły podarunek otrzymała 
jedna z mieszkanek Emporii (Stan Kar.zkaz) 
Narzeczony jej udał się do Dakoty, aby tam 
coprędzej zebrać „pierwsze sto tysięcy11 i usłać 
gniazdko dla swojej lubej. Nieszczęśliwym zbie­
giem okoliczności jednak stracił w fabryce pra­
wą rękę, którą zapakował starannie wraz 
z pierścionkiem zaręczynowym na jednym palcu 
i posłał narzeczonej, chcąc jej w ten sposób 
dać do poznania, iż zwalnia ją z danego słowa 
nie mogąc wymagać, aby zaślubiła kalekę Re­
zolutna dziewczyna, posiadająca serce i głowę, 
przeraziła się zrazu śmiertelnie, lecz oprzyto­
mniawszy w następnej chwiii, te słowa wysłała 
do narzeczonego: „Dlaczego nie przysłałeś mi 
jednocześnie i głowy swojej? Że ją straciłeś, 
to rzecz nieulegająea wątpliwości, inaczej bo 
wiem nie mógłbyś przypuścić nawet, że cię 
porzucę11.

— Fabryki warszawskie. Podług 
statystyki przemysłowo-fabrycznej, w roku ze­
szłym funkeyonowało w Warszawie 330 zakła­
dów fabrycznych, które zatrudniały około 15 
tysięcy robotników, produkując wyrobów blisko 
za 30,000 000 rs. W porównaniu jednak z ro­
kiem 1883, liczba fabryk zmniejszyła się o 9, 
a wartość produkeyi zmniejszoną została o 
2,000.000 rs. W ciągu roku 1.884 zamknięte 
zostały: 2 fabryki wyrobów atłasowych, 2 fa­
bryki narzędzi rolniczych, 2 wyrobów metalo­
wych, 2 krochmalu, 1 wyrobów tabaczuych, 
1 wyrobów platerowanych, I czekolady, 1 wy­
robów z gipsu, 1 asfaltu, 1 powozów, 1 kafli, 
1 szuwaksu. 1 skór i 1 fabryka hydrauliczna. 
W tymże czasie otwarte zostały nowe nastę­
pujące fabryki : 2 wyrobów metalowych, 1 
wyrobów drucianych, 1 wyrobów z gipsu, 1 
fabryka guzików, 1 wyrobów wojłokowych, 1 
wyrobów stolarskich, 1 fabryka strusich piór,
1 krochmalu, 1 szuwaksu i 1 atramentu. 
Wszystkie zakłady fabryczne warszawskie, w 
roku zeszłym spotrzebowały surowego mate- 
ryału za przeszło szesnaście mili nów rubli.

Cholera w Hiszpanii.
(Głos przestrogi.)

III.
(Ciąg dalszy.)

Znaczna liczba badaczów i lekarzy 
praktycznych zajęła pod względem zaraźli­
wości cholery stanowisko pośrednie, rozsze­
rzywszy pojęcie to w ogóle. Nie przypu­
szczają oni b e z p o ś r e d n i e j  infekcyi je ­
dnego człowieka od drugiego, wprost i zaraz 
jak  zachoruje, przez samo n. p. dotykanie 
chorego lub oddechanie tern samem powie­
trzem pokoju, w którym chory leży (nie po­
winien zaś leżeć w tym , w którym zacho­
rował) lecz są tego zdania, i* zaraźliwość 
dopiero z czasem nastaje ; przyjmują więc 
zarazę p o ś r e d n i ą ,  spowodowaną za po­
średnictwem albo gruntu (a wskutek tego 
i powietrza) zacholerzonego albo innej jakiej 
rzeczy zacholerzonej, która takie same w ła­

sności fizyczne, jak  grunt do hodowli cho- 
lerynek sposobny posiada i siodełkiem dla 
grzybka cholerycznego być może, nastręcza­
jąc jego zarodkom bardzo przyjazne warunki 
rozwoju. W fundamentach wilgotnego mie­
szkania piwnicznego lub w suterenach, w 
przewilgoconej warstwie nasypu pułapowego 
pomiędzy piątram i, której szkodliwość dla 
zdrowia Emmerich dostatecznie objaśnił i ja 
w mojej ostatniej rozprawie (O wpływie po­
wietrza na zdrowie człowieka) podniosłem, 
w brudnej i trochę wilgotnej, do prania od­
łożonej bieliznie i pościeli, jak to Drasche 
dosadnie udowodnił i Koch niedawno licz- 
nemi próbami stwierdził, znachodzą grzyb­
ki niższe (mikroby) podobnie jak  w gruncie 
(opisanych wyżej własności) dogodne i do 
rychłego rozwoju przyjazne warunki, równie 
też na klejkowatych wilgotnych pokarmach, 
nadgniłych owocach, na żelatynie (agar- 
agara) i w mleku, które po przyjęciu baci- 
lów przecinkowych nie zsiada się i wyglą­
dania swego nie zmienia. Wszystkie te rze­
czy mogą na wskroś przesiąknąć zarazą i 
szerzeć ją  dalej pomiędzy ludźmi Skoro zaś 
możliwość takiego zarażenia się grzybkami, 
czy to przez powietrze, czy wodę, czy inną 
jaką rzecz choćby tylko w kilku w}rpadkach 
została udowodnioną, hygiena publiczna li­
czyć się z niemi musi w praktyce.

Pojęcie z a r a ź l i w o ś c i  c h o r ó b  
jest dziś w ogóle bardzo szerokie i dlatego 
chwiejne. Jeśli cholerę nazywamy chorobą 
zaraźliwą, miano to także z i m n i e y  dać 
możemy, która też od grzybka (malaryjuego) 
pochodzi i przez zaszczepienie przenosić się 
daje z jednej osoby na drugą. W ostatnich 
czasach w Rzymie krew chorych na mala- 
ryą zaszczepiano osobom zdrowym, które 
przez to zimniey po formie (febris tertiana) 
dostawały i chininą leczyć się musiały. A 
przecież nikomu z nas nie przyszło na myśl 
utrzymywać, że e p i d e m i e z i m n i c o we 
przez zarażanie się jednego człowieka od 
drugiego powstają i nie są skutkiem prze­
bywania w p e w n y c h  c z a s a c h  dłużej 
lub króciej w miejscach, malaryą zakażonych.

O postępach w t e r a p i i  c h o l e r y  
nie wiele da się powiedzieć. Środka swoi­
stego czyli t. z. s p e c y f i k u  na cholerę 
(jak chinina, na zimnicę) nie ma. E x p e k- 
t a t y w n a  m e t o d a  s z k o ł y  w i e d e ń ­
s k i e j  wcale tu nie wystarcza i do celu 
nie prowadzi, gdyż skutki choroby i towa­
rzyszące jej symptomy śród wielkich mę- 
czarń chorego podkopują bardzo szybko cały 
organizm, niepewne zaś środki zaradcze z 
największą tylko trudnością zastosowywae 
się dają.

Leczenie chorego na cholerę ma do 
rozwiązania dwa główne zadania, mianowi­
cie : w c z e s n e  u ś mi e  r t n i e n i  e b a e i -  
I ó w, które wtargnęły do jelit, sprowadzić, 
i jeśli się to w należytej mierze nie po­
wiodło, przynajmniej n a d m i a r o w e j  u- 
t r a e i e  w o d y  z k r w i  i t k a n e k  c i a ł a  
wczaśnie zapobiedz. Pierwsze zadanie nie 
tak łatwe do spełnienia, jak się może komu 
wydaje, kto zna warunki życia mikrobów 
cholerycznych i sposoby zabijania ich na 
szkiełku mikroskopowem przy badaniach ho­
dowli sztucznych. W całym przewodzie je­
litowym panuje reakeya alkaliczna. Jeśliby 
się więc udało alkaliczną tę reakcję prze­
mienić na kwaśną, bacile, spiryle i wszelkie 
cholerynki znalazłyby się od razu w ży­
wiole bardzo nieprzyjaznym swemu rozwo­
jowi i musiałyby ginąć, gdyż kwasfuśmier- 
cia te mikroby. Skutek byłby niezawodnym 
gdybyśmy mieli łatw y i niezawodny sposób 
wprowadzania kwasu jakiego lub kalomelu, 
który prawdopodobnie zamieniłby się w je ­
litach na sublimat, wprost przez żołądek 
w p ły n ie  lub w kapsułkach do siedziby ba- 
cilów w jelitach.

Co się tyczy zadania drugiego, wiadomo, 
że w cholerze znaczny ubytek wody w ciele 
chorego jes t punktem środkowym, około 
którego większa część zboczeń w organizmie 
się grupuje. Zadaniem przeto lekai’za jest, 
zapobiegać jak najprędzej całkowitemu zu­
bożeniu krwi w  wodę i utrzymywać j ej 
o b i e g  i t e m p e r a t u r ę  w stanie do nor­
malnego ile możności zbliżonym. Najwię­
cej widoków osiągnięcia tego celu zdaje się 
mieć przelanie (transfuzya) stosownego, do 
normalnej tem eperatury krwi ogrzanego i 
od zarodków bakteryjnych całkiem wolnego 
roztworu czystej soli kuchennej do otwo­
rzonej prawidłowo żyły. Próby, na zwierzę­
tach i ludziach robione, okazały nieraz sku­
teczność tej metody przy krwiotokach. Kro- 
neckerowi i Fliessowi udawało się często­
kroć utrzymać zwierzę przy życiu, któremu 
więcej niż 5/c części całej krwi wytoczono. 
Fakta te dowodzą, iż ś m i e r ć  z u t r a t y  
k r w i  nie dla tego następuje, że jej już za 
mało w ciele pozostało, lecz z tej przyczyny, że 
w żyłach nie ma dość cieczy , aby prawi­
dłowy bieg krążenia jej po ciele dalej u- 
trzymywać. W cholerze zaś właśnie ma się 
nadmiarowy ubytek cieczy we krwi jak naj­
spieszniej zastąpić, aby chorego utrzymać 
przy życiu. Dlatego też użycie transfuzyi 
solnej w tej chorobie ze stanowiska teoryi 
jes t wskazane. Klebs nie wiele spodziewa 
się po transfuzyi wody słonej, będąc tego

przekonania, iż w cholerze śmierć nie tyle 
wskutek zgęszczenia krwi w żyłach, ile przez 
jej zatrucie jakim ś produktem bacilów, spro­
wadzające ostatecznie paraliż serca, na­
stępuje. (D. c. n.)

Dr. W o jc ie c h  U r b a ń sk i.

GOSPODARSTWO I HANDEL
(L) Konferencyń delegatów trzech 

krajowych Izb handlowych i przemysłowych, 
odbyła się we Lwowie wczoraj po południu. 
Obradowano nad projektem rządowym noweli 
cłowej co do podwyższenia ceł zbożowych. 
Według projektu rządowego, (§ 2) rząd upo­
ważnionym być ma do podwyższenia ceł zbożo­
wych w drodze administracyjnej do takiej wy­
sokości, do jakiej postanowione będą cła w o- 
gólnej taryfie cłowej w Niemczech. Obecnie 
wynosi to cło w Niemczech dla wszystkich 
gatunków zboża 3 mariii w złocie za 100 klg., 
w Austryi zaś wynosi cło od 100 klg. psze­
nicy 50 et., a od żyta i owsa 25 ct. Delegaci 
uchwalili tedy : 1) aby dla ochrony produkeyi 
krajowej, podniesienie ceł zbożowych w drodze 
administracyjnej na wypadek podniesienia tako­
wych w Niemczech, było obowiązkowem. 
2) aby cła te opłacane były na wszystkich 
granicach państwa austriackiego, w wysokości 
ustanowionego cła w Niemczech, obecnie od 
zboża 1 zł, 80 ct., od maki 4 zł. 50 ct. zu 
100 klg.

Delegaci Izby brodzkiej domagali się 
przy podwyższeniu ceł, ustanowienia wyjątku 
dla żyta i owsa i pozustawienia dla tych pro­
duktów dotychczasowego cła, mianowicie dla 
żyta z powodu, iż stanowi ono pożywienie nie 
zbędne dla ubogich konsumentów, a którego 
import z Rossyi według wykazów urzędowych 
via Brody , wynosił około 350.000 cetn. 
metr.

Delegaci lwowscy i krakowscy nie zgo­
dzili się na taki wyjątek, już to ze względu 
na Przyjdą zasadę ochrony produkeyi krajowej, 
już to ze względu na okoliczność, że ten zna­
czny import był tylko obejściem wysokich 
ceł w Niemczech, ponieważ w czasie przejścio­
wym importowano z Austryi do Niemiec za 
opłatą cła tylko 1 marki od 100 klg,, zatem 
owe z Rossyi przez Brody importowane żyto, 
szło dalej jako austryackie do Niemiec i nie 
było dla konsumcyi w Austryi przeznaczone.

3) Delegaci podnieśli jednomyślnie życze­
nie, aby także na drzewo, obecnie wolne od 
opłaty cłowej, ustanowiono cło w wysokości 
cła niemieckiego, a potrzeba tego cła okazuje 
się tem bardziej uzasadnioną, iż skonstatowano 
znaczniejszy przywóz drzewa z Rossyi do kraju 
naszego.

4) Delegaci jednomyślnie wyrazili ży­
czenie zaprowadzenia ceł związkowych, gdyż 
tylko one ochronią nas nie tylko od konkuren- 
cyi Rossyi i Rumunii ale także od konkuren- 
cyi niebezpieczniejszej krajów zamorskich.

5) Delegaci uznali potrzebę poruszenia 
z naciskiem u Rządu tej okoliczności, iż wszel­
kie cła bez równoczesnego obniżenia taryf ko­
lejowych w myśl rezolucyj powziętych przed­
wczoraj na konferencji targu zbożowego, nie 
odniosą pożądanego skutku ani dla produkeyi, 
ani dla handlu.

(m) Próba z maszynką do fabryka­
cji masła z niezbieranego mleka słodkiego, od­
była się wczoraj po południu w lokalnościach 
gal. Towarzystwa gospodarskiego, w obecności 
licznych uczestników konferencyi chmitdarskiej. 
Maszynkę tę, sporządzoną przez Alberta Vasar- 
hely, sprowadził z wystawy budapeszteńskiej 
p. Jan B r e u e r ,  a próby z nią zarządzone, 
wydały bardzo pomyślne rezultaty Wlano do 
niej A/a litra świeżego, słodkiego, niezbiera­
nego mleka, dostarczonego z mleczarni p. Kora­
le wieżowej z Suchej woli. Mleko ogrzano po­
przednio do 15 stopni R. Wprowadziwszy wa­
chlarze w ruch za pomocą bardzo prostego przy­
rządu, otrzymano w przeciągu t r z e c h  minut 
piękne i smaczne masło. Zamiast maślanki po­
zostało w maslniozee po zrobieniu masła 2 l/4 
litra smacznego mieko słodkiego; z brakującego 
y4 litra zrobiło się masło. Zajmujący był cały 
eksperyment; już w pierwszej minucie, po kil- 
korazowej rotacyi wachlarzy, oddziela się w 
maslniczce śmietanka od mleka. Według do­
świadczeń, robionych z tą maszynką na wysta­
wie w Peszcie, uzyskuje się przy jej zastoso­
waniu znacznie większy procent masła, niż 
ze zwykłych dotychczasowych maślniczek. Zamó­
wienia na te maszynki przyjmuje komitet gal. 
Tow. gospodarskiego

OSTATIIA POCZTA
Na j j .  P a n  raczył najmiłościwiej u- 

dzielić ze Swej prywatnej szkatuły dla po­
szkodowanych pożarem mieszkańców gmin 
O s t r ó w  i N a d i a t y c z e w G a l i c y i ,  z a ­
p o m o g i  w k w o c i e  500 złr. dla Ostrowa
i tyleż dla Nadiatycz.
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Na cześć opuszczającego W iedeń do­

tychczasowego ambasadora włoskiego a o- 
becnie m inistra spraw zagranicznych, hr. 
R o b i l a n t a ,  odbył się przedwczoraj u p. 
M i n i s t r a  hr.  K a l n o k y e g o  o b i a d ,  na 
który otrzymali pomiędzy innymi zaprosze­
nie : Prezes gabinetu hr. Taaffe , wspólny 
M inister Kallay, ambasadorowie ks. Reuss, 
hr. Foucher de Careil, sir Paget, ks. Łoba- 
now i Sadullah basza, austro-węgierski am­
basador przy kwirynale hr. Ludolf, poseł 
belgijski, szef sekcyi Szógyenyi Marich, Hr. 
Robilant wyjedzie dnia 10 b. m. z W ie­
dnia. __________

Z okazji rozsiewanych z Pesztu alar 
mującyeh pogłosek, jakoby Austrya m obili­
zowała część swojej armii lądowej i floty, 
otrzymaliśmy wczoraj z wiedeńskiego Biura  
korespondencyjnego następujący komunikat, 
który mogilśmy pomieścić tylko w części 
nak ładu :

„ J e s t e ś m y  u p o w a ż n i e n i  do o- 
ś w i a d c z e n i a ,  i ż d o n i e s i e n i e ,  j a k o ­
b y  m i a n o  p o c z y n i ć  z a r z ą d z e n i a  
do  z m o b i l i z o w a n i a  w o j s k  i u z b r o ­
j e n i a  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h ,  j e s t  po-  
z b a w i o n e m  w s z e l k i e j  p o d s t a w y . "

żeby niespodziewany ruch bułgarski z am- 
knąć w granicach jak najszezupiejszych.

W edług doniesień z Paryża, konsek 
wencyą wyborów w tej chwili jest c z ę ­
ś c i o w e  p r z e s i l e n i e  w g a b i n e c i e ,  
ponieważ nie wybrani m inister handlu Le­
grand i m inister rolnictwa Herve-Mangon, 
podali się z tego powodu do dymisyi. W ąt­
pliwy ma być także wybór m inistra oświe­
cenia p. Goblet, coby miało o wiele donio 
ślejsze znaczenie, niż upadek kandydatur 
ministrów handlu i rolnictwa.

Temps w ostatnich depeszach z Ton 
kinu otrzymuje wiadomość pewną, że w 
prowincyi tej grozi nowe powstanie, ponie­
waż „czarne sztandary44 zostały na nowo 
zorganizowane pod dowództwem jakiegoś 
Chińczyka i zajęły silne pozyeye.

Liberte donosi, że m inister wojny przy­
gotował projekt nowych kredytów na Ma­
dagaskar, Obok i Tonkin.

Jutro  zbiera się b i u r o  I z b y  d e p u ­
t o w a n y c h  dla ułożenia regulaminu. We­
dług paragrafu 10 odnośnej ustawy, Izba 
z rozpoczęciem sesyi uchwala regulamin, 
który obejmuje sposób rozporządzania lo- 
kalnościami gmachu parlamentarnego, po­
stanowienia o miejscach zarezerwowanych 
dla posłów, o podziale galeryi, o uregulo­
waniu stosunku z reprezentantam i prasy itd.

Presse pisze, iż nawet w przybliżeniu 
nie da się powiedzieć, kiedy rozpoczną się 
w Izbie deputowanych o b r a d y  n a d  a- 
d r e s e m ;  zdaje się nawet, iż w tej mie­
rze pierwszeństwo będzie pozostawionem 
Izbie panów, która jednakże nie rozpocznie 
dyskusyi przed upływem przyszłego tygo­
dnia, albowiem sprawozdawca większości 
Izby panów, baron Hubner dopiero dnia 
12 b. m. przedłoży komisyi projekt adresu. 
S e s y a  b i e ż ą c a ,  według Presse, potrwa 
w każdym razie dłużej, niżeli było pierw o­
tnie w projekcie, skutkiem czego wielce 
jest prawdopodobnem, iż obie Izby będą 
przez czas jakiś obradować równocześnie z 
delegacyami. W takim razie Izba deputo­
wanych znalazłaby się w położeniu wybra­
nia już teraz stanowczego prezydyum, do­
tychczasowe bowiem jest tylko prowizory- 
cznem zamianowaniem na przeciąg czte­
rech tygodni.

Z angielskich przywódców stronnictw, 
najżywszą agitacyę rozwinął dotychczas 
eksminister. Chamberlain. Występował on 
ponownie w Londynie i tw ierdził, że libe­
ralna frakcya musi przyjąć program rady­
kalny. Krytykował przytem bezwzględnie 
politykę gabinetu torysów.Oświadczył między 
innemi, że rewolucya w Rumelii je s t upo­
korzeniem dla lorda Salisburyego. Zaprze­
czył w końcu istnieniu rozdwojenia w obo­
zie liberalnym, twierdząc, że różnica zdań 
polega jedynie na tem, że jedni chcą wcze­
śniej a inni później wystąpić z projektami 
reform Chamberlain żądał poparcia dla 
myśli wprowadzenia trzechletniego peryodu 
dla parlam entu i zakończył wyrażeniem 
nadziei, że stronnictwo liberalne w Anglii 
ma niezaprzeczoną i świetną przyszłość w 
czasie już bliskim.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIE

Dzienniki donoszą, iż w Wiedniu od­
będzie się wkrótce ponowna k o n f e r e n -  
c y a  b i s k u p ó w  p r z e d l i t a w s k i c h ,  
której przedmiotem ma być ustawa kon- 
grualna i rozporządzenie wykonawcze do 
tej ustawy.

Dzisiaj rezpoczyna się w Peszcie a u- 
s t r y a c k o - w ę g  i e r s k a  k o n f e r e n c y a  
w sprawne uregulowania ustawodawstwa o 
patentach.  _

Z Z a g r z e b i a  telegrafują, iż stron­
nictwo narodowe przygotowuje b a n o w i  
ś w i e t n e  o w a c y  e, jako zadość uczynię 
nie za wczorajszą obrazę. Dzienniki karcą 
postępowanie opozycyi, która wywołała 
skandal, a w organach swych wszystko 
przesadziła. Pogłoski o ustąpieniu bana są 
w każdym razie przedwczeftie.

W a l n e  z e b r a n i e  d e l e g a t ó w  
w y b o r c z y c h  W i e l k i e g o  K s i ę s t w a  
P o z n a ń s k i e g o ,  celem postawienia kan­
dydatów na krzesło poselskie, zwołane bę­
dzie na dzień 15 października.

K o m i t e t  w y b o r c z y  m i a s t a  Po­
znania do spraw politycznych ukonstytuo­
wał się w ten sposób, że przewodniczącym 
wybrał ks dr. Kanteckiego, wiceprezesem 
p. F r. Andrzejewskiego, sekretarzem  p. F r 
Dobrowolskiego, skarbnikiem p. Fr. Tom a­
szewskiego.

W połowie przyszłego tygodnia c e ­
s a r z  W i l h e l m  spodziewany jest w B er­
linie. Monarcha, który przebywa obecnie w 
Baden-Baden, cieszy się jak najlepszem zdro­
wiem.

Journal de St. Petersbourg zastanawia 
się nad twierdzeniem pewnego dyplomaty, 
przez Temps ogłoszonem, jakoby traktat 
berliński nie został poręczony przez mo 
carstwa. Journal de St. Petersbourg mó­
wi : T rak ta t w ścisłem znaczeniu tego sło­
wa nie otrzymał wprawdzie gwarancyi, ale 
jednak zawarty został celem zapobieżenia 
ciężkiemu przesileniu i niedopuszczenia do 
groźniejszych jeszcze zawikłań. Zapatrywa­
nie to podzielają i dziś jednomyślnie wszy­
stkie g ab in e ty , i postanowiły żądać utrzy­
m ania status guo. Idzie o to, ażeby jedno­
myślność ta nie doznała nadwerężenia i

W ie tk ó , 8 października. Wnio­
sek dep. M en g e r a  co do z m i a n y  
u s t a w y  o o d p o c z y n k u  n i e ­
d z i e l n y m  i świątecznym, po krót- 

| kiej dyskusyi, w której brali udział: 
wnioskodawca, tudzież dep. P a 11 e y 

[i W r  a b e t z , przekazała I z b a  de 
p u t o w a n y c k  komisyi przemysło 
wej, a wniosek It o s e r a co do u lg  
p r z y  ś c i ą g a n i u  p o d a t k ó w ,  
komisyi podatkowej. Reprezentant Rzą­
du, radca dworu H u b e r , podniósł 
trudności, zachodzące co do wniosku 
R o s e r  a , któremu prezydent udzie­
lił nagany za nieparlamentarne wy­
cieczki przeciw Rządowi.

Rep. R i e g e r  wniósł i n t e r p e -  
l a c y ę  co do wypadków w Cz e ­
c h a c h ,  zapytał mianowicie, co Rzą 
dowi wiadomo o tych wypadkach i 
jakich środków użyć zamierza w celu 
zabezpieczenia obu narodowościom 
spokojnego wzajemnego pożycia. Dep. 
E x n e r  przedłożył projekt ustawy co 
do b u d o w y  d r o g i  ż e l a z n e j  
N u s s d o r f - P e n z i n g  w celu połą­
czenia kolei Franciszka-Józefa z ko­
leją zachodnią — poczem zamknięto 
posiedzenie. Następne posiedzenie w 
piątek.

Wiedeń, 8 października. {Tel.fr) 
Kontrolor urzędu telegraficznego na 
głównej stacyi we Lwowie, Ryszard 
W al o b e r ,  został mianowany star­
szym kontrolerem pocztowym we 
Lwowie.

Wiedeń, 8 października. {Tel.fr.) 
Hr. R o b i l l a n t  z ł o ż y ł  wczoraj 
dłuższą w i z y t ę  byłemu khediwowi,

11 s m a  i ło  w i baszy.
Wiedeń, 8 października. {Tel. pr.) 

Utrzymują powszechnie, że k w e s t y a  
b u ł g a r s k a  znajdzie rozwiązanie w 
unii personalnej.

Dziennikom tutejszym donoszą, 
iż w S e b a s t o p o l u  pracują dniem 
i nocą około n a p r a w y  o k r ę t ó w  i 
w z m o c n i e n i a  p o r t u ;  w nocy 
odbywa się robota przy elektrycznem 
oświetleniu.

Zagrzeb, 8 października. Ode­
zwę trybunału sądowego, domagającą 
się wydania G r z a n i c a  i S t a r- 
c e v i c a  przekazał Sejm komisyi dla

nietykalności poselskiej. Prezydent 
w niósł, ażeby Izba wykluczyła R a- 
d o s e v i c a  i S t a r c e v i c a  z 60 po­
siedzeń. F o l n e g o y i c  uzasadniał 
wniosek nagły co do w y s ł a n i a  
a d r e s u  w c e l u  u s u n i ę c i a  ba- 
n a. Wniosek co do nagłości został 
odrzucony. M a z u r a  uzasadnił po­
dobny wniosek nagły, przedłożony 
przez jego stronnictwo; wniosek ten 
poparli P o s i t o v i c  i T u s k a n .

C i n k o v i c wystąpił przeciw 
wnioskowi F o l n e g o y i c  a, dowodząc 
słuszności postępowania bana, przy- 
czem podnosił jego zasługi. Odesła­
nie aktów kameralnych było tylko re- 
stytucyą. Mówca jest dumny z tego, 
że w Kroacyi są jeszcze mężowie, 
którzy przenoszą prawo nad chwilo­
wą popularność.

R a d o s e v i c  wniósł interpelacyę 
w sprawie r o z w i ą z a n i a  r a d y  
g n i n n e j w Kostajnicy; stronnictwo 
prawa — rzekł mówca — domaga 
się, ażeby rząd przestrzegał ustaw, 
chociażby miało przyjść do rozlewu 
krwi. Prezydent skarcił mówcę za po­
wyższe wyrażenie i wniósł, ażeby Iz­
ba wykluczyła go z 30 posiedzeń.

€ b e m n itz , 8go października. 
W p r o c e s i e ,  wytoczonym grupie 
utejszych socjalistów, wszyscy oska­

rżeni zostali uwolnieni.
Berlin, 8 października. (Tel.fr.) 

Nordd. Allg. Ztg. pisze, że zapaleńcy, 
spekulujący na r o z e r w a n i e  p o ­
s i a d ł o ś c i  t u r e c k i c h ,  uczy­
nią dobrze, jeżeli obniżą nieco swe 
nadzieje.

Berlin, 8 października. {Tel. fr.) 
W p r o c e s i e  wytoczonym artyście 
malarzowi G r a e f e m u  i kilku innym 
osobom o krzywoprzysięstwo, wszy­
scy oskarżeni zostali uznani niewin­
nymi zarzuconej im zbrodni.

Berlin, 8 października. {Tel.fr.) 
R o s s y j s k i e  w ł a d z e  p o g r a n i ­
c z n e  miały otrzymać wskazówkę, 
ażeby tym tylko wydalonym z Prus 
dozwalać bez przeszkody przekraczać 
granicę, którzy posiadają rossyjskie 
paszporta. 5000 żołnierzy z 40 oficera­
mi strzeże granicy pruskiej.

Moskwa, 8 października. We­
dług Moslc. Wied. komisya dla s p r a w  
ż y d o w s k i  c h pod przewodnictwem 
hr. Pahlena rozpocznie na nowo po­
siedzenia na początku października 
(starego stylu), W naradach wezmą 
także udział senatorowie Mordwinow 
i Połowcew.

Sofia, 8 października. Z powodu 
rzekomego naruszenia granicy przez 
wojska serbskie, odbyła się pomiędzy 
p r e z e s e m  g a b i n e t u  s e r b s k i e ­
g o ,  G a r a s z a n i n e m , a r z ą d e m  
b u ł g a r s k i m  u p r z e j m a  w y m i a  
n a  d e p e s z ,  przyezem Garaszanin 
zapewnił, iż chodzi tu o bandy roz­
bójnicze. Oba rządy przyrzekły po­
czynić odpowiednie zarządzenia dla 
ujęcia tych land. Pomieniona wy­
miana depesz, jest potwierdzeniem 
wiadomości, o polepszeniu się serbsko- 
bułgarskich stosunków.

Sofia, 8 października. (Telegram 
Timesa). Zapewniają, iż Bułgarya u- 
czyniła wniosek p o r o z u m i e n i a  
s i ę  z S e r b i ą .

Ateny, 8"października. (Telegram 
Agencyi Havasa{ L o r d  S a l i s b u r y  
r a d z i ł  G r e c y i ,  aby nie ruszała 
się wcale, albowiem mogłyby ciężkie 
wyniknąć dla niej niebezpieczeństwa, 
gdyby "armia grecka przekroczyła 
granicę. Delyanis dał formalną od­
prawę tym radom i oświadczył, iż 
w takim tylko razie usłucha rad za- 
przj^jaźnionych mocarstw, jeśli tako­
we nie będą sprzeczne z interesami 
helenizmu. Przyjaźna postawa Anglii 
w obec Bułgaryi wywołała podobno 
w Atenach żywe zaniepokojenie. Król, 
rząd i naród są w tem jednej myśli! 
iż gdyby uznano połączenie Bułgaryi, 
należy domagać się kompensat, cho­
ciażby nawet z pomocą oręża. Kre-

teńczycy czynią przygotowania do 
proklamowania połączenia z Grecyą. 
Delyanis udzielił im rady, aby za­
czekali na dalszy rozwój wypadków.

Paryż, 8 października. Od 4go 
b. m. n i e  z a s z e d ł  w M a r s y l i i  
a n i  j e d e n  w y p a d e k  c h o l e r y .  
Biuro sanitarne wypuszcza już okrę­
ty zaopatrzone tylko w zwykłe pa- 
tenta.

Paryż, 6 października. {Tel. pr.) 
W nocy z 6 na ? b. m., zaszły przed 
gmachem, w którym się mieszczą 
biura redakcyi dziennika Gaulois, za­
b u r z e n i a ,  przyezem raniono je ­
dnego urzędnika policyjnego, a kilka 
osób aresztowano.

Podobno prezydent G r ó v y  nie 
ma zamiaru wystąpić jako kandydat 
do godności prezydenta republiki, spo­
dziewają się jednak, iż powiedzie się 
odwieść go od tego postanowienia.

Paryż, 8 października. Dotych­
czas jeszcze ż a d e n  z m i n i s t r ó w  
n i e  p o d a ł  s i ę  do d y m i s y i .

P r e z y d e n t  G r ó v y  przyjmie 
dzisiaj po południu ministrów Bris- 
sona i Allain-Targć, a jutro będzie 
prezydować na radzie gabinetowej.

Paryż, 8 października. {Tel. pr.) 
Doniesienia z departamentów mówią 
o z u p e ł n e m  z w y c i ę s t w i e  k o n ­
s e r w a t y s t ó w .  Podobno rząd czyni 
na seryo przygotowania do wydale­
nia z Francyi książąt Orleańskich i 
członków rodziny Bonapartych.

B*ym, 8 października, (Tel. pr.) 
Wszystkie stronnictwa przyjęły przy­
chylnie nominacyę h r .R o b ill a n t a  na 
ministra spraw zagranicznych.

Londyn, 8 października. (Tel.pr.) 
Utrzymują, że gabinet angielski idzie 
w k w e s t y i  b u ł g a r s k i e j  solidar­
nie z Niemcami i Austryą, i stara się 
przeszkodzić rozszerzeniu wpływu Ros- 
syi nad Dunajem.

Suakim, 8 października. (Tel. 
biura Reutera) Depesza Markopoliego 
beya z Asmara pod d. 29 września do 
pułkownika Chermside, potwierdza wia­
domość o z w y c i ę z t w i e  A b i s y ń -  
c z y k ó w  na d  r o k o s z a n a m i  p o d  
d o w ó d z t w e m  O s m a n a  D i g my .  
Powstańcy pozostawili na pobojowi­
sku 300 ludzi. Sprawdzono, iż pomię­
dzy poległymi znajdował się także 
Osman Digma. Abisyńczycy ponieśli 
ciężkie straty.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7 października 1885 r. godzina 5 

minut 45. Akcye kredytowe 281*—, Angio- 
Austr. — *—, Unionbank — •—, Kolej Karola 
Ludwika 227*50, Południowa —•— , Renta pa­
pierowa 81 *85, dalio, listy zastawne 101 50, 
Galicyjskie obiigacye indemnizaeyjne —•—. 
Galicyjski bank rustykalny —•—, Losy z roku 
1888— ■—, Napoleondor 10*01, Rubel papiero­
wy — ’—. Usposobienie — .

W iedeń , 8 października 1885 r., godz 10 
min. 35, Akcye kredytowe 280*60, Anglo- 
Austr. 96*75, Unionbank 76*80, Kolej Karola 
Ludwika 227*75, Południowa 132*75, Renta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne —*— , 
Galicyjskie obiigacye indemnizaeyjne — , 
6°/0 listy zastawne banku krajowego 91*75, 
4 7 ,7 . pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50, 
Napoleondor 10*02, Rubel papierowy 1.283/4. 
Usposobienie spokojne.

Telegram y zbożowe z dnia 7 paździen. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — *— do 
—*— zł., żyto —*-- do —*— zł., jęczmień 
— •— do —*— zł,, kukurudza —*— do —*— 
zł., owies —*— do —*— zł., okowita per 
10.000 litr procent 26*50 do 26*75 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 7*60
do 7*62 zł., rzepak (sierpień— wrzesień -  *— 
— *— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na wrzesień)
1K8*— do — żyto —*— m., spirytus 39 60, olej 
rzepakowy — — m., Szczecin: Pszenica

rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
48*90, fr olej rzepakowy — fr., spirytus 

*— , fr. Wr o c ł a w :  Pszenica — *—, żyto
--*—, owies —*—, spirytus —*— , kukurudza 
— *— , K o l o n i a :  Pszenica —*— ,

Odpowiedzialny redaktorAdain K re ch o w iec k i.



W  Teatrze hr. Skarbka.
We czwartek dnia 8 października 1885. 

: K O j W C B ] .  K  'M l

WŁADYSL. 1
nadwornego śpiewaka Ich Ces. Mości cesa­
rza Austro-W ęgier i cesarza niemieckiego, 
z uprzejmym współudziałem Towarzystwa 
śpiewackiego „Lutnia", panny Wandy Pai- 
tinger pp. Ludwika Marka, Henryka Jarec­

kiego i Woifsthala. 
P R O G R A M :

1. Herbeek ,.Leśne ptaszę" odsp. ebór węs. „Lutni"
2. G. Meyerbeer „Romans z

op. Hugenoci" ,, Wład. Mierzwiński
8. a) Rubinstein „Valse Ca- 

priee" odg. pna W. Paltinger
b)Liszt „Sen nocy letniej

4. Gounod „Wiosna11 odśp. Wł. Mierzwiński
5. A. Sóderman „Chłopskie

wesele" „ ehór męs. „Lutni"
6. Rossini arja z ope y „Wil­

helm Tell" „ Wł. Mierzwiński
7. Saint-Saens lntroduction

et Rondo Caprieioso“ odeg. p. Wolfsthal ■
8. G. Heyerbeer „Syeyliau-

ka“ z op. „Rub-rt Diabeł" ods. Wł. Mierzwiński.

Początek '< go i/im - 7m-i w-t—ziin-m

_  _ Zwracamy uwagę na umieszczony 
dziś inserat zakładu ogrodniczego A toiliego  
K lim owicza we Lwowie. ___

l i A W K S l i i . l A  JK.

Kancelaryę adwokacką
otworzył we własnym domu pod 1. 10, przy ul. sw.

Stanisława we Lwowie d r .  J a k u b  L i i j ._
K anta kroju sukien, według naj­

nowszego systemu francuskiego, udzielaną jest 
we Lwowie w jedynym, specjalnym zakładzie, 
pod kierunkiem Mme Marie, uczennicy słynne­
go Wortha, krawca paryskiego. Panie nasze 
z własnego doświadczenia wiedzą, źe suknie 
z najkosztowniejszej nawet materyi, nie odpowie 
swemu przeznaczeniu, jeśli nie posiada owej 
cechy gustu i wykwintnośei, jaką tylko krój 
rzeczywiście paryski nadań jej może. Pod tym 
względem zakład Mme Marie, (ul. Łyczakow­
ska, 4) zdaniem kompetentnych znawczyń, naj­
wybredniejsze zadowolnia wymagania, obok tej

niepośledniej' zalety, iż dokładną naukę kroju 
przyswoić sobie można w ciągu zaledwie jedne­
go miesiąca. Okoliczność nie do pogardzenia, 
zwłaszcza dla osób, które pragnęłyby nosić su­
knie własnoręcznie wykończone, a różnorodne 

I zajęcia domowe, nie pozwalają im zbyt wiele 
1 czasu poświęcić na uzupełnienie swych wiado­
mości dokładną nauką kroju.

^rzyjecUalt rt«i Lwowa.
dnia S października 1885. 

j Hotel G e o r g o m
Pp. S. Sarnecki z Turynki. K. Ochocki 

z Białobożnicy. W. Morawski z Oleazy. N. I. 
Hutter z Wiednia.

H o t e l  F r a n c u s k i  
Pp. Dr. A. Krzyształowicz z Rozdoła. I. 

Tkieme z Berech. R. Opitz z Cieplic.
Hotel Kurnpelaki 

Pp. K. Matezyński z Gródka. Dr. K. 
górski z Tarnopola B. Kopczyński z Jarosła­
wie K. Oieeharzewski z TarnowadKi. T. Pa­
włowski z Nadworny.

od 1 czerwca 188.5 
p rzy ch o d zą  do Lwowa;

podług zegara lwowskiego
Z C ze ru lo w ie c : o godz, 10 mia 5 wieczór 

pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz, 3 min 31) po południu 
pociąg isięszaay.

Z K raków  K: o godz. o mi o 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 21 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg
kuryerski.

Z Podwołoei& ysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po

j spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i. o
| godz. 3 min. 20 po południu pociąg
; mięszany.
| Z l ’odwoloC55ysfe na dworzec główny lwow­

ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
I pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po­

łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 min.

5 rano i o god. 3 min. 50 po południu 
pociąg mięszany. 

p©ci%g osobowy: O godz. 8 min. 25 ranc 
ze Stryja, Ghyrowa, Zagórza, Zwardonia. 

P o c iąg  osobow y: o godz 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa 

Pociąg osobowy : O godz. 1 min 25 w no­
cy z Ruaiatyna, Stanisławowa. Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Ghyrowa, Zwar 
donia

O d e h n d lz ą  ze L w o w a ;
Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze :

o godz 6 min 7 rano poeiąg pospieszny, 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mieszany, o godz. 10 mis 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Krakowa : o godz. 10 min 46 wieezói 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz.
2 min 25 po południu pociąg kuryerski. 

Do Czermowlec: o godz. 6 rano pociąg po­
spieszny, o godz. 1.2 w południe i o go­
dzinie 10 min 46 w nocy pociąg mię- j 
szany

Do Fodwołoczysfc z głównego dworca:
o godz. 5 mm. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 4 min. 8 *po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 35 
po południu poeiąg mięszany, o godz. 10 ; 
min 7 wieczór pociąg mięszany.

Pociąg osobowy: o godzinie 7męj m. 3 0 ’ 
z rana do Stryja.

Pociąg osobow y: O godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza. Borysławia, Ghyrowa i Husiatyna. 

Pociąg osobowy: o godz 7 min. 30 wie­
czór do Stryja, Drohobycza, Cbyrowa, Za 
górza, Zwardonia._____________   ;

Spostrzeżenia meteorologiczne.
Z obserwatoryum e. k. Oniweraytetu we Lwowie 

% dnia 8 października 1885 o 7 rano 
Barometr 731.91 n .  przy temp. 0°C- Psychro­

metr sochy 13.2 "C. Psychrometr wilgotny 11.4’C 
Prężność pary 9.0 eus. WJgoć 80./ Zaefeuwm-m e 
10 W at: SW,„ Ozon 9.

I Temperatura powietrza 10.6’R
’  Baronia*? opada.

Star barometru nad poziom morza 756.69 mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 18 8„C. 

Najniższa temperatura w nocy 11.8’0.
Ilość opadu auerzore^o o 7 g. 0.7mm.

1 obserwatoryiutł e. k. Szkaly oeU- 
teshnicznej ws Lwewle

f  =  49°50’ X - . 4 L 041’ w. -  340“ .5.
Dk 9 października 1885 

E. ——12 -46 > , 0 ft — 13h 12m 48sa9 
Zachód słońca 8go października o 5h. 22,n,2 wschód 

o 18h. 13 m,.o 
W październiku nastąpi ostafe'- kwadra księżyc;. 

Id Ih 5 ms ; nów 7d 21h 7m, s; pierwsza kwa
dra 15d 14h 56m. 8: pełnia 23d lOh in.,58 osta­
tnia kwadra 30d 7h 33m, , ,

Księżyc znajdować się będzie w punkcie przy 
ziemnym (Perigeum) 3d 12h 5, w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 15d 19h, 5.

Równanie czasu będzie przez cały październik u- 
jemne, wskutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe 

Średni stan barometru na październik zredukowany 
do poziomu Adryatyku jest dla Lwowa 763 ."“''9; 
średni stan temperatury 7",SC-

Sj>o*l.r8o&enia m eteo ro losdcaiitt.
7 października 1885 h Uh
at&n oaroiaslru « miiiiiMCr. 730,l5 727 „5 727 łE
star, torniV)iii«tr» *»«isego 

iv st. Gola. W ,, 14,8 12 4
Sfctn toriaauetra wdijotneRO 

w at. Gcis. 1 3 . 10., 10 ,8
Prężność pary vs powieirwu 

w tailimatr. *00 7,8 8,j

WilgnUiośe 'powietrs;* wsglę- 
dna w 50 63 82

Stan nieba. 3 1 10
Kieraafik wiatru. 8W. B. sw.
Mee wiatru 4 4 2
Itnśe op&daJiiitrsoce.yo o i'*1 0 » “ „

Nsji.yy?.*-;,';. Uainerainra w einpa doi 
* 19, ,

a, iidw.yterj*

Najaiźsrt- temperstara w sia^a di:
'va. 10,4

», odasytMsa

Elektryczność powietrza, 
woltów — — —

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 9 
października 1885.

Przy wietrze przeważnie północnym, tempe­
ratura się znacznie obniża, stan nieba zmienny, po- 
wietrze wilgotne i mgliste, deszcz przerwami..

Cennik lwowskie] Izby handlowe] I przewyyłswsj.
Lwów dnia 7 października 1885

1 . i k e y e  za sztukę.
Kol. g Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-ja8.po200 zł. wa. 
Banku hip. galie. pc 200 zł. w. a. - 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

B o * 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowa

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 */» 1. 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a.

» 5 pr. w. a
„ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

Listy dłużne g. Z. kr. wł.( dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi • 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 

41/, pre. kraj. listy zastawne 
3 . L i s t y  dłużne za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dl» Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b l tg i  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (dawn. 8pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I ernisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5 .  L c .sy  miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . . .
Napoleondor . . . . . .
Pół i mperyał . . . . . .
Rubel rossyjski srebrny 

* » papier* wy
100 maren niemieckich . .
S rebro.............................. .....
TCunour w srobr?.*>

płaeą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
u 226 - 230 —
o- 224 - 227 -

M 273 — 277 —
SI 22;5 — 230 —■o

98 55 99 55
90 25 91 25

so 98 55 99 55
3 88 - 89 —-ta 101 45 102 45

J S 96 80 97 30
«o 98 70 99 70n-eM 57 - 59 —
n

63 — 56 —
91 -50 92 50

----- -----

100 90 101 90

----- — _

97 — 98 —
102 75 104 —
90 75 91 75
17 - 19 —
23 50 25 50

5 88 5 98
5 92 6 02
9 98 10 08

10 24 10 35
1 54 1 64
1 22 1 24

61 70 62 40
— — — —

- — -----

81.25 81.40
81.15 81.30

82.15 82.30 
82.20 82.40

126.50 127.25
139.25 13X50
139.50 140 .-
169.25 169.75 
168.— 169 —
43.— 45.—

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 5 października 1885.

1 . l ) ł n g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankDoi.

maj-Iistopad .  .........................
luty-sierpień . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń -lip ie e .................... ....
kwieeień-październik....................

Losy % roku 1854 po 250 złr. m .k.4pr 
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

1860 po 100 złr. 5 pr.
„ 1864 po 100 złr.

" „ 1864 po 50 złr. . . .
Renty Ccm. po 42 lir. austr. . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre...............................................15-5.— 15 . --
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 98.80 99 —
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 108.20 103 50

a ,  O b l ig a e y ®  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
Czech . . •  ........................  107.50 —.—
Bukowiny  ....................  102.50 103.50
Galicji . .  ...................................  101.50 102.-
Niższej A u s tr y i ..............................  107.50 108.25
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  101.— 101.75
W ę g ie r ..................................................  102.50 1 0 3 -

8 . A k c j e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 97.— 97.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 280.25 28r,.50 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 550.— 555.—
Gal. banku hip. po 200 zł.....................—,— —.—
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr, —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. , —.— — —
Baiik dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr.....................................—.— —
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 858.— 860.— 
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze , —.— —.— 
Aust.Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 452.— i ‘4.— 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 289.50 240.*- 
Kol. Praszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2290 2300
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 228.— 228 50
uwow.-Ozarn. knio- no 200 zł w. w*r. 224 50 225 —

płacą żądaj a
Tow. ko), żel. państw, po 300 zł. m. k. 283.— 283 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 133.60 132.90 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 172. — 172.50

4 . LStsty z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 53.— 57.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w.

złocie w 50 1...................................   99.75 100.25
„ premiowe po 3 pr. 98.25 98.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 99. — 99.75 
„ .  « » w 20 1. 7 pr. 101.—
,  „ „ „ w 36 I. 5V, pr. 99.75 1 0 0 .-

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.— 91.50
„ „ „ „ po 5 pro. . . 99.— 99.30

* P° 5 P ^ . w
37 latach zw ro tne....................  . 9 9 . — 99.3ó

Gal. banku hip. po 6 pre. . . . .  101.50 102.— 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 102.— 102.50
Węg. Tow. ziem ake, po 51/, pre. . —.— —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 5’;a pre. . 102.70 103.30

5 . O l ł l l g a c y e  z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.25 99.75 
Tow. kol. żel. Preszćw-Tarpów (w. ex.)

•a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 99.— 99.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k.......  106.— 107.—

s „ po 100 zł. w. a..........101.— 101 50
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

100.50 10 1 .-  
99.30 99.80

83.25
90.70

9910

o 4'/i pre. 
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal)

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. UJ. emis. a 300 
złr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . £3.- - 

z r. 1884 . . 90.30
z r. 1868 . . —
z r 1872  -_

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98.60
6 . L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 175.27 175.75
Clarego po 40 zł. m. k..........................  39.25 39.75
Tow. żegl. par. ua Dunaju po 100 zł. m. k. 114— 114.75
Kegleviehą po 10 zł. in, k.................... 17.— 19.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.— 19.— 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.75 22.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.50 42.—
Palfie.Te nr- 40 «ł. m V 37 50 88 —

8.80 910

17.—
55.50

płacą żądają
Czcrwun. krzyża austr Tow. po 10 zł. 13.90 14.40

? „ wegiersk. „ po 5 zł.
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
Salma po 40 zł. m. k.................................. I_.„„
St. Genois po 40 zł. m. k..........................49.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po30 zł. w.a.) 24.—
Poż Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 132.50 133.25 

„ po 50 zł. w. a. . . .  68.50 69.50
Waldsteina po 20 zł. m. k........................28.—
Windi8chgra,tza po 20 zł. m. k. . . 38.25 

7. WĆJfcsle (na 3 miesiąca)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . — .— 
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.....................
Paryż za 100 fr..............................

K u r s  z l a t a .
Dukat cesarski mon.........................

„ pełnej wagi ....................
K o ro n a .............................................
20-frankówka...................................
Rossyjski i m p e r y a ł ....................
Talar zw ią zk o w y ......................... —.—.— —.—.—
S r e b r o ......................................... —.—.— —.—.—

B a n k  krajowy.
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —.—
4*/i pre. obligacye poźjezki krajowej —.— —.—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —.— —.—
41/* pre. krajowe listy zastawne 91.50 92.50

Z lwowskie] Izby handlowe] f przemysłowe].
Telegrafowany kurs wiedeński

1 9 . -
66. -
50.25
34.75

28.50
38.75

125.95 126.20 
49.97 50 60.02 50

5.98— 6 .-
5.98.— 6 , - . —

10.02.50 10.03 50 
10.35.— 10.43.—

dnia 7 października 1885. złr et.
Jednolity dług państwa w banknotach 81 25

„ „ w  srebrze 82 10
Renta w złocie ................................... 108 70
5 pre. austr. rent. marcowa . . . . 98 95
Akeye banku wiedeńskiego . . . . 858 —

„ „ kredytowego . . . . 280 50
Londyn .................................................. 135 95
Srebro ....................................................... —

Napoleondor............................................. 10 02
Dukat cesarski men................................. 6 02V,
1 V' r mciHiiacIrie.l1. ■ 2

Upadłości.
L. 12571 (6603 2—3)

C. k. sąd obwodowy w masie konkur­
sowej Dawida Pohoryiesa kramarza towarów 
bławatnych i sukiennych w Hnsiatynie za- 
tw ierdra dokonany przy terminie 26 sierp- 
dnia 1885 wybór Chaskla Lauera na zarząd­
cę zaś Lipę Bermana tm tegoż zastępcę. 

Tarnopol 5 września 1885.

L. 12589 (0423 3— 3)
C k. sąd powiatowy miejsko - delego­

wany w Kołomyi uznaje Fedora Prokop- 
czuka z Tłumaczyka za marnotrawcę i nadaje 
mu kuratora wt osobie Konrada Prokopezuka.

Kołomyja, 24 lipca 1885.

L. 14978 (6522 3— 3)
Michał Łobodiak z Brzegów' uznany 

| został marnotrawcą, kuratorem dlań ustano- 
, wmno Demytra D cyka, wójta z Brzegów.

C. k. sąd powiatowy m. dlg.
Sambor, 11 wrześma 885.

L. 9936 (3482 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło­

myi zawiadamia, ż na podstawie uchwały 
c. k. sądu nbwodiwego w Kołomyi, z dnia 
26 lutego 1885 do 1. I5t>6. Ołeksa Ai dru- 
niak Mi hała z Kujdaniec głupkowatym uz­
nany i temuż kurator w osokie Fedora An 
druniaka z Kujdaniec uadaey z stuł 

Kołomyja, 12 czerwca i 885.

I, 0015. (6644 1— 3)
Katarzyna Ohowańeowa z Łopuszny 

uznana za marnotrawczynięakuratoreni tejże 
ustanowiony Jukób Chowaniec.

O. k. sąd powiatowy 
Nowytarg, dui* 31 grudnia 1884.

ze Z&gwoździa marnotrawcą uznano i uiu i tut. sądu się zgłosił, w przeciwnym bowiem 
za kuratora Stefana Kardasza ze Zsgwoździa I razie takowy po upływie tego czasu za umo- 
nadano. rzony zostanie uznany.

Stanisławów, 2 września 1885.

L. 14747. (6686 1 - 3 )
Mykieta Kowalczyn rolnik z Bolecho- 

»iec uznany marnotrawcą, kuratorem jest 
Wasyl Bolechowiecki.

C. k sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 10 lipcn 1885.

L 13608. (6633 1 — 3)
0. k. sąd powiatowy mGjs. deRg. w 

Stanisławowie oznajmia, źe Iwa^a Lesiuka

Rozmaite obwieszczenia.
L. 44423. (6506 2—3)

G. k. sąd krajowy we Lwowie wdraża 
postępowanie amortyzacyjne względem wrze- 
konio zagubionego a Franciszka Dobrowol­
skiego własnego losu pożiczki miasta Kra 
Iowa nr. 54432 nominalnej wartości 20 zł. 
aw. i posiadacza tego losu wzywamy, aby z 
ta owym w ciągu jednego roku 6 miesięcy 
i 3 d.ut od ostatniego ogłoszenia edyktu do

Lwów, dnia 19 września 1885.

L 45158. (6576 2—3)
0. k.sąd pow. miej. del. S. I. we Lwowie 

zawiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Lei hę Bergera, że na prośbę Józefa Miko- 
sińskiego i Matyldy Ellmerich w celu dorę­
czenia mu uehweły z dnia 12 maja 1885 1. 
20644 dozwalającej wydanie na rzecz pro­
szących przechowanych w masie spadkowej 
Aloyzyi Dolleczek obligacyj indeminzaeyjnych 
na 800 zło. i odsetkow jakoteż uchwał po- 
mienionych w tej sprawie ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie adwokata krajowe­
go we Lwowie dr. Lebmana z substytneyą 
adwokata krajowego we Lwowie dr. Dąbro­
wskiego, i że ustanowionemu kuratorowi po­
wyższą uchwałę równocześnie się doręcza.

Lwów, dnia 4 września 1885.
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L. 6368. (6236 1— 8)
Wadowicki c. k. sąd powiatowy miej­

sko delegowany ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytości 226 zł. 57 et. z pn. od­
będzie się w gmachu sądowym w dniach 3 
listopada i 9 grudnia 1885, każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności !. wyk. lup. 74 w księdze grunto­
wej gminy Zembrzyce, na Józefa i Teresę 
Danków i Józefę Kuligowską zapisanej.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzec można w registraturze.
Wadowice, 19 lip ca 1885.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daż odbędzie się tylko wyżej wartości sza- j 
cunkowej lub przynajmniej za takową, a na j 
trzecim terminie za jakąbądź cenę.

Reszta warunków w registraturze są­
dowej może być przejrzana.

C. k. sąd powiatowy.
Potok Złoty 3 września 1885.

L. 5618. (6451 1—3j
W c. k. sądzie powiatowym w Pod 

górzu, celem rozdziała współwłasności re 
ainości pod 1. 10? i 108 w Podgórzu poło­
żonych, Julii Grzybczykowej i Maryi Or 
czykowskiej własnych, odbędzie się w dniu 
2 listopada, 2 grudnia 1885 i H  stycznia 
1886, każdym razem o godz iO rano eg ze 
kucyjna licytacya wspomnianych realności.

Cenę wywołania stanowi kwota 13075 
zł. 80 ct. w. a ,  zaś wadyum kwotę 1807 
zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szaeowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

Podgórze, dnia 18 września 1885.

L. 18065. (6631 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Kołomyi podaje niniejszem do wia- 
domośei, że dnia l2go października 1885, 
13go listopada 1885 i 17 grudnia 1885 o 
godzinie 10 rano odbędzie się licytacya re­
alności w Werbiążu niżnym położonych we 
dle wyk. hip, 1. 215 i 216 Mayera Schalle- 
ra  własnych na zaspokojenie pietensyi 72 
złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa 2270 złr. i 800 złr 
będzie ceną wywołania.

Wadyum stanowi 10 prc.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Kołomyja, dnia 7 s ie rp n ia  1885.

L 5914 (6642 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Mościskach o- 

głasza, że dnia 15 października i dnia }y 
listopada 1885, każdym razem o 11 godzi­
nie rano odbędzie się w sądzie licytacya 
realności tabularnej pod l k / l 6 l w Lackiej 
Woli jak 1. w. h. 43, 44 i 45 do Francisz­
ka, Michała i Józefa Kędz ory w równych 
częściach należącej na zaspokojenie preten- 
syi zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacji w kwocie 191 złr. 84 cnt. w. a. 
z pn. z dołożeniem, że na tych terminach 
realność ta tylko powyżej lub za cenę sza 
cunkową sprzedaną zostanie, wrazie gdyby 
na drugim terminie sprzedaż do skutku nie 
przysła wyznacza się' celem ułożenia lżej- j 
S iych  warunków licytacyjnych term in na ■ 
dzień 18 listopada 1885, o godzinie 3 po 
południu a niestająey za przystępujących do 
wniosków większśei stawa,jąeych uważani 
będą.

Cena szacunkowa i wywołalna wynosin rA * * J350 złr. w. a.
Zakład 35 złr. w. a.
Protokoł zastawniczego opisania i o- 

szacowania wraz z warunkami lieytacyi tu ­
dzież wykaz hipoteczny przejrzeć można w 
kancelaryi sądu.

Dla niewiadomych wierzycieli kurato­
rem ustanawia się p. Wiktora Krókowskiego.

Mościska, dnia 28 lipca 1885.

L. 21103. (6052 1- 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 

że w drodze dalszej egzekucj i wyroków c.k 
sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 12 li 
stopada 1863, 1. 13920, c k. sądu krajowego 
wyższego w Krakowie, z dnia 3 maja 1864 
1. 3487 i 31 grudnia 1864, 1. 15606, celem 
zaspokojenia należącej się od spadkobierców 
Henryka Fihausera, Józefowi Zajączków 
skiemu sumy 2626 zł. 54 ct. w. a z wię­
kszej 3348 zł. 97Ys et. w. a a pierwotnie 
4166 zł. m. k. z przynależytościami, rozpi­
suje na koszt i niebezpieczeństwo Franci 
szka Grossa i Róży z Fih.mserów Grosso 
wej egzekucyjną publiczną relicytacyą 3/5 
części VI. schedy dóbr Gdowa do masy 
spadkowej względnie spadkobierców Henryka 
Fihausera należących, w jednym terminie, 
która w dniu 9 listopada 1885 o godzinie 9 
rano w c. k. sądzie krajowym przedsięwziętą 
będzie. Cenę wywołania stanowi wartość 
tych 3/5 części VI. schedy dóbr Gdowa 
uktem oszacowania w sumie 24388 zł. 55ct. 
wal. austr. wypośrodkowana; na tym term i­
nie rzeczone dobra sprzedanemi będą na­
wet niżej ceny wywołania. — Wadyum wy­
nosi 1000 zł. w. a —  Akt oszacowania 3/5 
części VI. schedy dóbr Gdowa, dalej wykaz 
hipoteczny tychże dóbr i wsrunki lieytacyi 
strony interesowane przejrzeć mogą w od­
nośnych aktach sądowych w registraturze 
e. k. sądu krajowego w Krakowie, zaś w 
dniu relicytacyi u komisyi do przedsięwzięcia 
takowej wydelegowanej, zaś wykaz podatków 
w c. k. urzędzie podatkowym w Wieliczce.
O rozpisaniu tej relicytacyi zawiadamia się A- 
brahama Stiela, Leiba Hellera i niewiado 
mych wierzycieli hipotecznych i tych którzyby 
po dniu 17 maja 1885 do hipoteki 3/5 czę- 
śei VI. schedy dóbr Gdowa weszli i tych 
którymby obecna uchwała relicytacyą rozpi 
sująea i dalsze z jakiejkolwiek przyczyny 
doręczone być nie mogły, do rąk kuratora 
adw. dr. Stycznia z substytucję adw. dr. 
Weehslera, współwłaścicieli t. j. masę spad­
kową Eleonory z Wojnarowiczów Fihausero- 
wej, masę spadkową Konstancy i z Fihause- 
rów Bielo eskiej, Czesława Fihausera, masę 
spadkową Alfreda Fihausera, masę spadko­
wą Henryka Fihausera, do rąk kuratora adw. 
dr. Wędrychowskiego z substytucją od w. dr, 
Horowitza w Krakowie i przez edykta. 

Kraków, 14 sierpnia 1885.

sprzedaż realności w hip. 1. 46 ks. gł. gm. 
kat. Rzozów objętej, a dłużnika Michała 
Lupy własnej, na rzecz e. k. uprz. Zakładu 
kredytowego we Lwowie.

Cena wywołania 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Wykaz hipoteczny i bliższe warunki 

leżą w tus. registraturze do przejrzenia.
Dle wierzycieli z nazwiska i miejsca 

pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ­
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real­
ności po dniu 24 maja 1885, ustanawia się 
kuratorem c. k. notaryusza P. Pareńskiego.

Skawina, dnia 13 sierpnia 1885.

L. 2167. (6566 1—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

celem zaspokojenia należytości gal. Zakła­
du kred. ziem. w Krakowie w kwocie 500 
zł. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 9 listopada, 10 grudnia 1885 i 
11 stycznia 1886 publiczna sprzedaż real­
ności pod ik. 2-3 ’w Niżatycach położonej, 
lwh. 59 objętej, Maryanny F ilar własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1730 
zł., wadyum 173 zł. w gotówce lub papie­
rach publicznych.

Ekstrakt hip. i resztę warunków licy 
taoyi przejrzeć nużna w ekspedycie sądowy- 

Kuratorem dla niewiad. wierzycieli u 
stanowiono dra. Gottlieba w Jarosławiu.

C. k. sąd powiatowy.
Przeworsk, 30 marca 1885.

i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia,

Dobromil, dnia 7 sierpnia 1885.

L. 4078. (6643 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcaeh 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi w 
kwocie 113 zł. 98 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 26 paź­
dziernika, 23 listopada i 30 listopada 1885 
o godzinie 9-tej z rana przymusowa iicyta- 
cya połowy realności Mikołaja Murana w ła ­
snej, wykazem hipotecznym 1. 261 gminy 
Myszkowiec objętej i całej realności, M i­
kołaja Murana własnej wykazem hipoteczny m 
1. 264 tej samej gminy objętej, na pier­
wszych dwóch terminach tylko wyżej ceny 
wywołania lub przynajmniej za takową, zaś 
n? trzecim terminie za jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 250 zł. 
Wadyum 25 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacji i wyciąg h i­

poteczny przejrzeć można w registraturze.
Dla wierzycieli niewiadomych lub tych 

którymby uehwała licytacyjna dla jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną być nie mo­
gła, nie mniej i tych którzyby po dniu wy­
stawienia wyciągu hipotecznego rzeczone 
prawa zastawu nabyli, ustanawia się kurato­
rem Iwana Łozę z Myszkowiec.

Mikulińce, 10 lipca 1884.

L 8846. (66-37 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Huczku pod lk. 95 po­
łożonej, dłużnika Mikołaja Łazurka własnej 
na zaspokojenie preteasyi Mojżesza Herziicha 
w kwocie 40 zł., dnia 12 października 12 
listopada i 14 grudnia 1885, każdym razem 
o godzinie 10 rano, a to na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś i poniżej ta ­
kowej.

Wadyum wynosi 155 zł. Resztę wa­
runków licytacyjnych wyciąg tabularny i 
akt oszacowania można w tutejszej registra­
turze przejrzeć. Wreszcie ustanawia się dla
wierzycieli, którymby uchwała hcyt cyjna i ruuaow licytacyjnych, wyznaczeno 
przed terminem z jakiegokolwiek bądź powodu f lutego 1886, o godz. 3 po południu 
iorecz-na bvć me moffła. Inb . .  . Kuratorem niewiadomych wierzycieli

hipotecznych ustanowiono dr. Józefa Rado- 
myskiego, adwokata w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy 
Biecz, 12 września 1885

,, ---- -  ̂YT u VIU
doręcz- na  być nie mogła, lub którzyby po 
opisaniu zastawniezem realności to jest po 
dniu 1 grudnia 1884, prawo zastawu uzy­
skali, kuratorem- Piotra W erszteina, tychże
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej li ytac.yi 
“ L. 2197

L. 6379. (6629 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza niniejszem, że w dniu 7 grudnia 1885, 
dniu 4 stycznia i 8 lutego 1886, każdym 
razem o 10 rano, w gmachu jego odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytację realności pod n. k. 2 w Rzepien 
niku suchym położonej, I. wykazu hipotecz­
nego 1 objętej, Franciszka Źyrkowskiego 
własnej, na zaspokojenie pretensji Galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie, w sumie 500 złr.

Cena wywołania jes t 1000 złr., wa­
dyum 100 złr.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze pomienionego 
sądu.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych, wyznaczeno dzień 8I,,*,,---- 100C -  —j -  « -

L. 3234.

L. 4111. (6647 1 - 3 )
Celem wydobycia należytości Anny Łu- 

ciejko w kwocie 22 złr. 16 ct. w. a. z pn- 
odbędzie się w dniach 20 października 1885, 
dnia 9 listopada 1885 i dnia 23 listopada 
1885 przymusowa sprzedaż w drodze publi­
cznego przetargu gospodarstwa włościańskie­
go pod lk. 221 w Lubyczy kameralnej poło­
żonej wyk. hip. 1. 658 gminy kat. Lubycza 
kameralna objętego Pelagii Zubrzyckiej wła­
snego, na pierwszych 2 terminach za lub 
wyżej, nis trzecim także niżej ceny szacun­
kowej.

Cena wywołania 42 złr. 50 cnt. w. a., 
zakład 44 złr. 75. cnt. w. a.

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w tu skdowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, dnia 28 sierpnia 1885.

L. 3008. (6646 1—3)
W sprawie Grojnem Koc-h przeciw A- 

brahamowi Dawidowi Billerowi o 50 złr. z 
pn. dnia 30 października, 27 listopada i 
dnia 23 grudnia 1885, o godzinie 10 przed 
południem w lokalu sądowym odbędzie się 
egzekucyjna licytacya nietabularnej real­
ności pod 1. 389 w Złotym Potoku położo­
nej pod warunkami:

Cena wywołania i wartość szacunkowa 
180 złr.

Wadyum 18 złr.

<6645 l— 3)
C. k. sąd powiatowy w Śkolem poda­

je do wiadomości, że w sprawie egzekucyj­
nej c. k. uprz. galic. Zakład;' kredytowego 
włościańskiego w likwidacji we Lwowie { 
przeciw Wasylowi Trenyer, o zapłacenie 6 i 
ra t, po 13 zł. i resztoiąeego kapitału w kwo­
cie 1.77 zł. 93 ct z pn.-, odbędzie się przy­
musowa publiczna licytacja realności 1- 1.35 
sub nr. 24 w Pławiu położonej, na  ̂ amu 
27 października, 26 listopada 1885 i 15 sty ­

c z n ia  1886, każdym razem o g  dz. 10 rano.
Cenę wywołania stanowi kwota 900 

zł , przyjęta przy udzieleniu pożyczki jako 
wartość szacunkowa

Wadyum wynosi 90 zł.
Na pierwszych, dwóch term inach re ­

alność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej tejże, zaś na  trzecim term inie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono p. Jonasza Horowitza.

W arunki licytacyjne można przeglą 
dnąć w registraturze sądowej.

Skole, dnia 26 sierpnia 1885.

L. 3674. (6453.1—3)
W’ tutejszym c. k. sądzie odbędzie się 

o godz. 10 rano w dniach 3 listopada, 1 
grudnia 1885 i 19 stycznia 1886 licytacya 
połowy realności 1. 251 według wyk hip. 
251 gm. kat. Mogilany, Jana Strzępka w 
jednej połowie własnej, na rzecz Salamona 
Feltschera pto 78 zł. 15 ct. z pn., 
trąceniu opłaconych na poczet 
kosztów 65 zł.

C eni wywołania 70 zł., 
zł. w a.

A W IZO.
W celu zabezpieczenia potrzeb wojskowych na rok 1886 w drodze przedsiębiorstwa 

odbędą się następujące rozprawy licytacyjne za pom cą ofert a raianowice:
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lokalu urzędowym j dla stacji 1 Przy tej rozprawie zosta- 
[nie zabezpieczoną dostaw*

Jarosławiu
Dębica
Ł ańcut
Rzeszów

chleba i owsa 

” - »

Przemyślu
Samoor
Drohobycz
Dobronij]
Sanok

chleba i owsa 
chleba
chleba i owsa 
chleba

Krakowie
Bochnia
Wadowice
Niepołomice

chleba i owsa
n

chleba
c k. Starostwa 

w Nowym Sączu Nowy Sącz chleba

po po- 
kapitału i

w adyum  7

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze. _ . . , .

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanawia się kuratorem c. k. nota­
ryusza P. Pareńskiego w Skawinie.

Skawina, d. 30 lipca 1885.

L. 4231. (6394o  n -1- 3)
i • h Powiatowy w Skawinie po­
daje do publicznej wiadomości, że celem ścią­
gnięcia rusztującej należytości 563 zł. 60 et 
z pn., odbędzie się w daiaeh 3 listopada i t 
3 grudnia 1885 i 19 stycznia 1886, każdym ! 
razem o godz, 9 przed południem w bu­
dynku sądowym "w Skawinie przymusowa

Gazeta Lwowska Nr. 229 z dnia 8 października 1885.

i
Wszystkie bliższe do rozpisanej rozprawy odnoszące się warunki, zawiera dziennik 

urzędowy „Gazety Lwowskiej11 z dnia 5 października 1885, a o takowych można się też 
dowiedzieć każdego dnia w lokalach urzędowych wyżej nadmienionych władz.

Kom isja zarządzająca c. k. magazynu potrzeb wojskowych w Krakowie.
L. 18694.

(6655)C. k. powiatowa dyrekeya skarbu w Przemyślu rozpisuje licytaeyę na wydzierża­wienie prawa poboru podatku spożywczego :
a) od mięsa według ustawy;
b) od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżaw­

nych na rok 1886, a warunkowo na rok 1887 i 1888 lub bezwarunkowo na trzy lata 
t. i. od 1 stycznia 1886, do końca grudnia 1888.

r - t 'v7aumu. yv amu
 — - ..... — j aKO też wykaz miejscowo­

ści do pcjedyńczych okręgów dzierżawnych należących, mogą być przejrzane w c. k. po­
wiatowe! dyrekcji skarbu w Przemyślu i u nadzorów c. k. straży skarbowej w Przemy­
ślu, Jarosławiu, Rawie, Mościskach i Lubaczowie, — oferty konkrentalne nie będą u- 
względnioiię.

h? 2 1
§-1

Okręg dzierżawny

mięsa wina

Licytacya odbędzie się 
w c. k. powiatowej 

dyrekcji skarbu w Prze 
myślu, od godz. 9 rano 
do 1 po południu, dnia

U w a g a

4 Radymno 90

20 października 
1885. Hlcia 

klasa taryfy

5 , Sądowa-wisznia 161

C. k. powiatowa dyrekeya skarbu. 
Przemyśl, 27 września 1885.
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SI. 3219. (6626 2—3)

3Jłontag ben 12. Dctober 1885 um 11. 
Uljr SSormittag? finbet in ben HanaleDSocafi* 
taten ber ©ente SHrection in Lemberg bie 
£>intangabe be§ auf 2100 fl. beranfcfjlagten 
UmbaueS beS SBacfofens SRr. 2 im SBerpflegS 
Etablissement ju Tarnopol an ben Seftbie*
tljenben ftatt.

Untemef)tmtng§luftige werben eingelaben 
bie biepetreffenben IBebingnngen ber i©aube= 
Ijeffe etweber bei ber genannten 2 )irectioti ober 
bei ber Administrations- Commission 0lr. 39 
ju  Tarnopol einpfeljen.

g . f. ®enie»S)irection in Lemberg.

81. 14901. (6608 2 - 3 )
®a§ f. f. SejirfSgeridjt in Drohobycz 

gibt f)iemit funb, bafj in ber ©jrefutionsfacfie 
beS Jochen Trau gegen Kunigunda Kuźmiń­
ska pto. 1150 fi. unb 280 fi. f 31. ®. am 
27ten Dctober 1885 utn 9 Ufjr SSormittagS 
im B. Nr II. bie offentfidje ejecntibe aSerftei^ 
gerung ber ber g ran  Kunigunda Kuźmińska 
geprigen in Drohobycz sub. Nr. 15 SSoftabt 
Zwarycz gelegenen jfteafitat burdjgefuljrt roerben 
toirb, unb bafj biefe IRealitat beim obertuofjn* 
ten ierm tne and) unter bent gericffilid) erfjobe* 
nen @d)atjungStoertl)e bon 2500 fl. berfauft
werben wirb.

2I1S 2Inśrufung§*$prei3 ift bie ©unttne 
2500 fi. beftimmt bu8 ŚSabium betragt 125 fi. 
5. SB.

g iir btejenigen bie erft nad) bent 8. SDtdrj 
1880 auf ber fdjulbnerifdjen 3łealitat binglic^e 
9łecf)te erwerben foUten, wurbe jum Curator 
Dr. W ohllem er auS Drohobycz befteEt.

®ie $eilbietung§ * bebingntfje fowie bać 
©djajjungS^protofoIt fbmten in ber łjg. 9tegi= 
ftratur eingefefjen toerben.

Si. I Sejirfźgeridp.
Drohobycz, am 29. Suit 1885.

L. 4121. (6455 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelnośei 
A. Wanieka w kwocie 300 zł., dozwala się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę poło­
wy placu Nr. 266|274 w Żywcu położonego, 
tudzież stojącego na nim domu murowane 
go nr. 318 oznaczonego, dłużnika Józ- fa 
Malewskiego własnych. Do tej licytaoyi wy­
znacza się dwa termina, na 28 październi­
ka i 27 listopada 1885 zawsze o 10 rano 
w tut. sądzie.

Gdyby realność ta  na powyższych te r­
minach sprzedaną nie została, do ułożenia 
lżejszych warunków wyznacza się termin 
na 8 stycznia 1886 o 10 rano.

Cena wywołania 1470 złr., wadyum
147 zł.

W arunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Żywiec, 26 sierpnia 1885.

L. 6231. (6483 2— 3)
Wadowicki c. k. sąd powiatowy miej­

sko delegowany ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia 224 zł. 48 et. z pn. odbędzie się w 
gmachu sądowym w dniach 5 listopada i 
15 grudnia 1885, każdym razem o godzinie 
10 rano, egzekucyjna licytacya realności 1 
wyk. hip. 192 w księdze gruntowej gminy 
Zembrzyce na Józefa Gunię zapisanej.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 18 Iipca 1885.

lk. 56 z 17 w Łękach, Franciszka Cypary
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
15 października, 12 listopada i 10 grudnia 
1885 zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 1200 zł., zakład 120 
zł. w. a.

W razie, gdyby na tych terminach 
rzeczona realność sprzedaną nie została, wy­
znacza się do ułożenia ułatwiających wa­
runków termin na 31 grudnia 1885 o godz. 
10 rano.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
można przejrzeć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, dnia 30 czerwca 1885.

L. 11177. (6607 2 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności Samu­

ela Beigla a względnie tejże masy rozbio­
rowej w kwocie 500 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniu 21 pa­
ździernika 1885, o godzinie 10 przed połu­
dniem, trzeci term in licytacyjny połowy re ­
alności, dłużnika Leizora Schwadrona w 
Gołogórach ;>od lk. 54 położonej, wyk. bip. 
tejże gminy 542 objętej.

Na tymże terminie realność ta nawet 
niżej ceny szacunkowej 750 zł. za jakąkol­
wiek cenę zostanie sprzedaną.

Wadyum wynosi 37 zł. 50 ct. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych w re­

gistraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Billet.
Z c. k. sądu powiatowego miejsko deleg.

Złoczów, 20 sierpnia 1885.

L. 6549. (6034 2— 3)
Dnia 5 listopada, 4 grudnia 1885 i 5 

stycznia 1886 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publi­
czna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 65 
gminy Zwór w powiecie Samborskim obję­
tej, w sprawie Mendla Finsteibuscha prze­
ciw spadkobiercom ś. p. Fedia Mycaka pto 
62 zł. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
330 z ł, wadyum 33 zł., przy których to 
terminach realność tylko za lub wyżej ce­
ny wywołania sprzedaną będzie.

Gdyby ta realność na powyższych ter­
minach za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną nie była, wyznacza się term in na 
5 lutego 1886 o godzinie 10 z rana do u- 
łoźenia ułatwiających^ warunków licytacyj­
nych.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

0 . k. sąd powiatowy m. del.
Sambor, 30 czerwca 1885.

L. 659. (6609 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności gal. 

Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie 444 zł. 76 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie licytacya realności pod

L. 6381. (6035 2—3)
Dnia 5 listopada i 4 grudnia 1^-85 o 

godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż re 
alności wyk. hip 106 i 107 dla gminy 
Zwór w powiecie Samborskim objętych, w 
sprawie Serki Kohn przeciw Herscbowi 
W agmann pto 50 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
| 103 zł. 50 ct. w a., wadyum 10 zł 35 et.

Przy pierwszych dwóch terminach 
j realność tylko za lub wyżej ceny wywoła­

nia sprzedaną będzie. Gdyby jednak przy 
powyższych terminach nikt z chęć kupna 
mających nawet ceny szacunkowej nie ofia­
rował, natenczas wyznacza się celem uło- 
łożenia ułatwiających warunków trzeci te r­
min na dzień 5 stycznia 1886, na który 
wszystkich wierzycieli hipotecznych się 
wzywa.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy m. del.

L. 7528. (6382 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem ściągnięcia na rzecz 
c. k. uprz. zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi sumy 1281 zł. 11 ct. 
w. a. z większej sumy 1400 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w tymże sądzie, dnia 5 listo­
pada 1885, o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż w drodze licytacyi gruntów „Hru- 
śkie i halickie i odeuiea“ zwanych do real­
ności pod lk. 23/818s/4 w Dolinie należą­
cych pod warunkami uchwałą z dnia 31 
grudnia 1883, 1 7875 ogłoszonemi, także 
poniżej ceny szacunkowej 2750 zł.

Cena wywołania ustanawia się na 
2750 z ł ,  wadyum 275 zł.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
można przejrzeć w tusądowej registraturze 

Dolina., dnia 28 sierpnia 1885.

AJ*

L. 12222 (6194 2 - 8 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

rozpisuje w sprawie wekslowej Salomona 
Finka przeciw Feidze Andacht o 200 zł. 
w. a. z pn. przymusową sprzedaż realności 
1. 1733/i w Stanisławowie nt. Dom. I p g .  
173 n, 11 haer. Feigi. Andacht własnej na 
dzień 11 listopada 1885, o godzinie lOrano.

Cena wywołania wynosi 588 zł. 47 et.
Wadyum 59 zł.
Sprzedaż w powyższym terminie na­

stąpi za jakąkolwiek cenę.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Fischler w Stanisławowie.
Reszta warunków do przejrzenia w re ­

gistraturze.
Stanisławów, 2 września 1885.

L. 2455. (6593 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Gwoźdzcu po­

daje do wiadomości, że na prośbę Ferdynanda 
Boczonia dozwoloną została w celu ścią­
gnięcia k^oty 115 zł. w. a. z pn. egzeku­
cyjna sprzedaż realności, dłużnika Michała 
Bortejezuka własnej, wyk. hip. 1 14 gminy 
katastralnej Gwoździec mały objętej, w trzech 
mianowicie 10 listopada, 11 grudnia 1885 i 
15 stycznia 1886, każdym razem na godzi­
nę 9 przed południem 'wyznaczonych term i­
nach, żepomienmna realność na p erwszyeh 
dwóch terminach tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 184 zł. w.’ a. która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
ostatnim t-rm inie, zaś także poniżej tako 
wej zostanie sprzedaną, że każdy chęć ku­
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
18 zł 40 ct. w. a. do rąk komisyi licyta­
cyjnej złożyć, i że dla wszystkich tych któ­
ry mby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub któszyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie Mikołaja Skibińskiego został ustano­
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w tus. registraturze do 
przejrzeń a.

Gwoździec, dnia 30 września 1885.

L. 5050. (6614 2—3)
C. k. sąd powiatowy myślenicki ogła­

sza, iż w dniach 12 października, 9 listo­
pada i 14 grudnia 1885, o godz 10 rano 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu­
sowa sprzedaż realności lk. 9 w Zawadzie 
Szembek położonej, wedle wyk. hip. 8 ks. 
grt. gminy Zawady Szembek Józefy Czecha 
własnej, na rzecz galicyjskiego Zakładu kre- 
dztowego ziemskiego w Krakowie pto. 150 
złr. w. a z pn.

Cena szacunkowa wynosi 300 zł. w. a. 
a wadyum 80 zł. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej.

Mjślenice, 22 sierpnia 1885.

v   w
C. k. sąd powiatowy myślenicki ogła­

sza, iż w dniach 12 października, 9 listo­
pada i 14 grudnia 1885, o godz. 10 rano 
odbędzie się w gmachu sądowym przymuso- 
wasprzedaż realności pod lk. 36 w Osiecza- 
naeh położonej, wedle wyk. hip. 35 księgi 
gruntowej tejże gminy Osieezany Tomasza 
Skomieleckiego własnej na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego o 250 złr. 
w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 700 zł. w. a.
Wadyum 70 zł. w. a. Resztę warun­

ków przejrzeć można w registraturze tu­
tejszej.

Myślenice, dnia 22 sierpnia 1885.

L. 12512. (6525 2 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi 22 złr. 

66 ct. z pn., od Macieja Goryczki i jego mało­
letnich dzieci Berkowi Gutmannowi należą­
cej się odbędzie się w dniach 5 listopada, 
4 grudnia 1885 i 7 stycznia 1886, w są ­
dzie, każdym razem o godzinie 9 rano pu­
bliczna licytacya realności, pod Nr. 104 w 
Luszowicach położonej.

Cena wywołania 90 zł. Wadyum 9 zł., 
reszta warunków do przejrzenia w sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, d. 30 maja 1885.

L. 6425. (6536 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza, że celem ściągnienia od Jakóba Wól­
czańskiego na rzecz Zycie Leff, kwoty 200zł. 
w. a. z pnl. odbędzie się w sądzie tu tej­
szym w dniach 12 października, 16 listopa­
da i 17 grudnia 1885, każdym razem o godź. 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej w Posadzie 
dolnej, pod Mr. 68 położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
380 zł. w. a., zakład zaś lOpr. tejże

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie.

Rymanów, 2 września 1885.

L. 6391. (6535 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

w sprawie egzekucyjne] Beili Brennerowej 
pto Sylwestrowi Staniszowi pto 170 zł. z 
pn. przedsięweźmie dnia 9 listopada 1885 o 
godzinie 10 przed południem w budynku 
sądowym licytacyjną sprzedaż realności pod 
1. wyk. hip. 28 ks. gr. Kozodrza, Sylwestra 
Stanisza własnej.

Cena wywołania 600 zł., w adyum  60zł. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, protokół oszacowania można przej­
rzeć w registraturze.

Ropczyce, dnia 7 sierpnia 1885.

L. 5047. (6612 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy myślenicki ogła­

sza, iż w dniach 12 października, 9 listo­
pada i 14 grudnia 1885, o godz. 10 rano 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu­
sowa sprzedaż realności, liczba wyk. hip. 
121 w Trzemeśni położonej, Stanisława i 
Agnieszki małż nków Stasiaków własnej, na 
rzecz galicyjskiego Zakładu k.-edytowego 
ziemskiego w Krakowie o 250 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 500 zł. w. a.
Wadyum 50 zł. w. a. Resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze tutejszej. 
Myślenice, dnia 22 sierpnia 1885.

w tutejszym sadzie licytacya realności port | Sambor, 5 lipca 1885. i ---------------
C. k. powiatowa dyrekeya skarbu w Tarnowie podaje do wiadomości, iż pobór podatku kousumcyjnego od mięsa w okrę- 

gach dzierżawnych, wymienionych w poniższym wykazie wydzierżawi się w drodze publicznej licytacyi na czas począwszy od 1

stycznia 1&86. jjCy^aCyj jakoteż ceny wywołania, podane są w poniższym wykazie. — Bliższych zaś wiadomości zasięgnąć można
w każdym tutejszo powiatowym nadzorze straży skarbowej, jako też w c. k. powiatowej dyrekcyi s k a r b u . ____________________

W y k a zL. 24242.;42. w y k  a, l
okręgów dzierżawnych tarnowskiego powiatu skarbowego, u których pobór podatku konsumcyjnego od mięsa będzie

wydzierżawionym od 1 stycznia 1886 począwszy.

(6602 2-3)
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.2 Okręg dzierżawny
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żawny t j ,‘ po­
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O złr. et: złr. ct.
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2 Radomyśl dtto III 2235 — 224 — -
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3 Brzostek dtto l i i 1085 - 109 -
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cD

4 Pilzno dtto III 1808 — 181 —
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5 Żabno dtto III 2252 50 226 —
M M
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L. 5046. (6611 2—3)
C. k. sąd powiatowy myślenicki ogła­

sza, iż w dniach 12 października, 9 listo­
pada i 14 grudnia 1885, o godz. 10 rano 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu­
sowa sprzedaż realności pod lkons. 51 w 
Krzyszkowicach położonej, wedle wyk. hip.

I 36 księgi gruntowej tejże gminy Szymona 
Kaima własnej na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie o BOOzł 
w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 800 zł. w. a.
Wadyum 80 zł. w. a. Resztę warun­

ków przejrzeć można w registraturze tu­
tejszej.

M jślenice, dnia 23 sierpnia 1885.

Tarnów, dnia 2 października 1885.
0 . k. powiatowa dyrekeya skarbu.

L 2828. (6089 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie, przeciw Iwanowi Husa- 
kowi pto 250 zł. w. a. z pn. przedsięweźmie 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
włościańskiej pod Nr. kons. 76 w Hajwo- 
ronce położonej, ciałc hipot. 1. 112 ksiąg 
gruntowych gminy Hajworonka stanowiące, 
iwana Husaka własnej, dnia 23 listopada, 
22 grudnia 1885 i dnia 21 stycznia 1886, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem, w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 500 zł. w. a.
Wadyum 50 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Wiśniowczyk, 24 lipea 1885.
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Konkursa.
L. 1350/R s. o. (6601 -3 -3 )

Celem stałego obsadzenia trzech po­
sad nauczycielek dla niższych klas szkoły 
wydziałowej w Krakowie a płaca roczną 700 
zł. i prawem do dodatków pięcioletnich w 
kwocie 50 zł., na które prezentuje Rada 
miasta Krakowa, ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Kandydatki, ubiegające się o rzeczone 
posady, mają się wykazać obok przynaj­
mniej trzechletniej praktyki szkolnej w pu­
blicznych szkołach ludowych, kwalifikacyą 
nauczycielską przynajmniej do szkół pospo­
litych.

Podania, zaopatrzone dowodami (me­
tryka urodzenia, odbyte studya, patent n a­
uczycielski, dowody służby, tabela kwalili- 
kacyjna i wykaz lat służby), należy wnosić 
w myśl artykułu 3 ustawy z r. 1873 do 
podpisanej Rady szkolnej okręgowej najda­
lej do !5 listopada b. r.

Podania należycie niezaopatrzone lub 
spóźnione, nie będą uwzględnione.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej.

W Krakowie, dnia 1 paźdzsern 1885.

Księgi gruntowe.

z zastrzeżeniem uprawnionemu poszukiwania 
roszczeń swych przecie Skarbowi publicz­
nemu w przeciągu lat 30.

Ropczyce, dnia 20 września 1885.

burd) 3?erttad)(affiguttg biefer 23orftd)t entfte* 
henben ttadjtljctligen golgen (id) felbft ju^u* 
fdjreibcn fjaben tnetben.

Stanislau, am 5. ©eptember 1885.

31. 1145. (6635 1— 3) L. 24601. ~  (6598 3—3)
k \  t  ©ejirflgeridjt in Brody mad)t be* C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie

fannt, el jei Hesse Ter 2. ©£)e Feldm»nu am oznajmia niniejszem, że p. Zdzisław Więekow- 
24. Satuier 1885 JU Brody ab intestato ge* ski, reskryptem c. k. M inisterstwa sprawie-
ftorben. S)er betu Ślufentf)aHe nad) unbefannte dliwości z dnia 13 maja 1885 1. 8466, no-
©nljn Majer Ter tutrb aufgeforbert, binnen *
einem Safire bet biefem ©erid)te bte ©rbler* 
ffaiung ongubringen, toibngenfalll bte SBertaf* 
fenfdjaft mit ben fid) tnclbenben ©rben uttb 
beta fur tłjit aufgeftellten Curstor Dr. Braun 
abgeljanbelt raerben ńuirb.

Brody, am Sten Sftdrj 1885.

wice w powiecie złoczowskim położo­
nych, intabulowany, z tego Towarzy­
stwa wypożyczony, z dniem BI gru­
dnia 1885 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Mojżesza Derbfleischa jako

   it uu_ właściciela tych dóbr, ażeby wypowie-
taryuszem w Radziecko wie z a m ia n o w a n y , dziany kapitał W  przeciągu sześciu m ie- 
dnia 30 września 1885, z ło ż y ł przysięgę j sięcy do kasy galic. Towarzystwa kre-
służbową i urzędowanie swe może rozpocząć. dytowego ziemskiego złożył pod rv- 

Lwów, dcia 30 września 1885. i j j  ... • & J J

L. 4988. ~ (6610 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Janowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Włodzimierza Lityńskiego, że pod
A« :   i  -* r . ? -i nn o * '  ̂̂  - - -

L. 7725 (6421 3—3)
C. k. sąd obwodowy zawiadamia n ie­

obecnego z miejsca pobjtu Michała Sfcyn- 
dziuka że wydany przeciw niemn pod dniem 
30 kwietnia 1885 do 1. 3909 na rzecz Ato- 
na Ratha nakaz zapłaty sumy wekslowej 
104 złr. a. w. z pn, ustanowionemu dlań

_ o   j  * * J
gorem egzekucyi a mianowicie przy­
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 

We Lwowie, dnia 29 lipca 1885.
L. 5808.

 O  -------------  ; r ’ --------  UlttR
dniem 11 września 1883 1. 6450 wniósł j kuratorowi adwok. dr. Dębickiemu doręczo-
przeciw niemu i innym Antoni Suss z J a ­
nowa pozew o uznanie prawa własności do 
ruchomości do spadku po Piotrze Kuczyń-

nym zostaje.
Kołomyja, dnia 20 sierpnia 1885.

L. 81. (6648)
Krm isya hipoteczna c. k sądu powia­

towego w Ustrzykach dolnych oznajmia 
że dochodzenia celem założenia księgi h i­
potecznej dla gminy katastralnej Łobozew 
na miejscu w tejże gminie 13 października 
1885 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia

skim należących z pn., że wskutek tego u- i k. 24600. _ ( o 7 1 6 3)
stanowiono dla niego kuratora w osobie j . ^  k- wyższy są rajjw y we Lwowie 
dr. Jana Lityńskiego ze Lwowa, któremu 1 oznajmia niniejszem, że p. Robert Adamski 
równocześnie doręcza się napis pomienio- | reskryptem c. k Ministerstwa sprawiedli- 
nego pozwu a do wniesienia obrony wy- 1 wosci z 13 maja 188o 1. o4bb notaryuszem 
znaczono termin na dzień 5 listopada !885. | w Baligrodzie zamianowany .inia 30 wrze- 

Wzywa się tedy Włodzimierza Lityń- j snia 1880 złożł ł  PrW g S  .służbową 1 urzę-
iego aby w oznaczonym terminie do r o z - | 6ow ani^ svve jo z p o ^ ą ^  moze^

w urzędach gminnych.
Ustrzyki dolne dnia 5 października 1885.

L. 10295. . (6640)
Komisya hipoteczna zawiadamia, że 

dochodzenia celem założenia ks-ęgi grunto­
wej dla gminy Kropiwnik dnia 12 paździer­
nika 1885 rozpoczyna.

Szczegóły bliższe zawierają ogłoszenia 
w gminie.

Kałusz, 3 października 1S85.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7733 (6568 1 - 3 )

O k sąd powiatowy wzywa niewiado­
mą z miejsca pobytu Annę Klocek, aby w 
ciągu roku od dnia dzisiejszego do tutejsze­
go sądu się zgłosiła i deklaracyę do spaiku 
po swym ojcu śp. Sebastyanie Klocku z No- j 
wegotargu tem pewniej wniosła, ile że ina­
czej spadek ze zgłaszającymi się sukcesora­
mi i ustanowionym dla niej kuratorem dr. 
Geisslerem z Nowegotargu przeprowadzony 
i przyznany zostanie.

Nowytarg, dnia 20 września 1885

u w
skiego aby w ozuaczonym _______ ___
prawy się zgłosił, względnie o miejscu swe- , 
go pobytu sądowi lub ustanowionemu ku- i 
ratorowi przed terminem doniósł, środki j 
swej obrony kuratorowi lub innemu zastę- i 
pcy udzielił, inaczej bowiem rozprawa z u- 
stanowionym kuratorem przeprowadzoną bę­
dzie a możliwe szkodliwe .skutki nieobecny : 
sam sobie przypisze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Janów, dnia 28 września 1884.

Lwów, dnia 30 września 1885.

Doniesienia prywatne.

L. 5732. (6555 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach uwia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Ja 
kóba Ostillera, iż w sprawie egzekucyjnej 
c. k. gal. Prokuratoryi Skarbu imieniem fun- . 
duszu iudemni.-.aeyjnego przeciw Dawidowi 
Janower i tow. o ściągnienie należytości in-
demnizacyjnej z realności pod lk- n 385 d Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
254 w Brodach położonej ustanowiono dla 0d poayątków do najwyższego wykształcenia. Nauka 
niego dra Maurycego Brauna adw. w Bro- śpiewu solowego, kompozycji i historyi muzyki. — 
da<h kuratorem ad ectum wzywając tegoż Do składu nadeszły pod 10-letnią gwaraneyą z naj- 
Jakóba- Ostiller ażeby ustano uonem u kura- lep9zyuh fabryk fortetJ,anv Mieuon- ktore fiT)r?p- 
toros^dd ityczących dokumentów udzielił lub 
iunego rzecznika sądowi wskazał.

Brody, 23 kwietnia 1885.

Skład fortepianów
PIANIN I ORGANÓW, jakoteż koneesyonowana 

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A  
J Ł  . j s ta c  JŁ R  i k s :

w Rynku 1. 9, I. piętro.

 ----------   j  j-—«̂ »v. cj u u.aj
lepszych fabryk fortepiany Miguon, które się sprze 
daje za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takovi\> 
n a  r a t y  m i e s i ę c z n e  o d  1 5  z ł r .  — Sławne 
organy amerykańskie Estey i Apollo-Pianina z no- 
werni przyrządami. (4966 7—7)

(6617 2-

Ogłoszenie.
-S)

powodu zredukowania stada koni rasy 
arabskiej, pozostałego po ś. p. Kazimie­
rzu Sz-liskim, odbędzie się dnia 5 listopa­
da 1885, i dni następnych, w Chodacz- 

kowie w ielkim , stacya kolei Tarnopol
l

L. 4878 (6560 1—3)
Zawiadamia się Konstantego Hałusz- 

czyńikiego z miejsca pobytu niewiadomego, 
że celem doręczenia jemu wyroku z dnia 4 
marca 1885 1. 763 w sporze Eliasza Leiby 
Laksa przeciw niemu o 200 zł. w. a ustano­
wiono dla niego kuratora w osobie p. Emi­
la Nowickiego z Kraków ca, wzywa się za­
tem nieobecnego Konstantego Hałusiczyńs- 
kiego aby się z kuratorem poruzumiał lub 
innego zastępcę sądowi podał.

C. k, sąd powiatowy 
Krakowiec, dnia 20 września.

ai. 12667. , (6589 1—3)
21om f. f Sreiśgeridjte in Stani-lau a l | 

jRealinftanj wtrb brn bem Se&en unb a5Bo|norte 
naĄ unbefannien SBilfielminc unb ©teonore 
Rubenbauer qI8 ©rben bfS gerbittanb R ,ben- 
bauer, ferner ben betu Słauiett, Seben unb 
SBotjnorte nad) unbetanntenSrben ber Sofie 
Rubenbauer tjiemit befannt gemadjt, c§ tjabe 
am 2ten ©eptember 1885, $ . 12667 ©djulim 
Bretthclz etn ©efuc^ t)tergerid)t8 uberreid)t 
unb um ©infeitung bel SeifatjrenS im ©inne 
§ 45 unb weiterer ®. S  © jum 3ń>ecfe ber 
Sbfdjjung ber, im Saftenftanbe ber tn S tanisku 
sub C. Nr. 26^4 getegenen in ber ®runA 
buc^leintage 36  ^59 aulgelutefenen lnie 231utt 
B. ijjoft 4 bem SMttfteUer ge^órigen Slcalitat 
ju  ©unften bel gcrbtnanb unb Sofie Ruben- 
bauer’fd)en SWaffe auf bem Slatie C. $oft 1 
befte^enben nid)t gered)tfertigten 33ormerfung 
bel ^fanbred)tel fur bie Summę per 500 fi. 
Conv. Mze. gebeten, moruber bie Śagfaljtt im 
Stnne bel § 45 ©. S3. ®. unter ©inem auf 
ben 3ten Słobcmber 1885 um 10 U^r SSormiD 
tagl’ im Bureau II. Ijicrgertdjtl beftimmt luirb.

S)a bie benannieitSrben bem Slamen, 
Leoen unb Sffioljnorte nad) unbefannt finb, fo 
tt>trb fur biefclben ber SlbO. $ err Zaebariasie- 
wicz mit ©ubftituirung bel sż(D0. fiertn  2)r.
Buczyński jum k ura to r ad actum Ijiemit be= 
fteUt unb bemfelbert ber obige befd)tu| btłjaiU’

S)ie obgenannien unbefannten©rben tuer* 
ben betnttad) aufgeforbert, bamit fic bem be* 
fteUtcn Huratot il)rc ibffjfgg jeitgerecbt m it*! 
t^eilen ober einen anberen Sacbmalter bem ©e* 1 
ri^ te na^m^aft mad)en, Ibibrigenfadl fie bie

10358. (6580 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Wzy w a posiadacza zgubionego wekslu z daty
Stryj 22 stycznia 1885 na 50 zł., opiewają- " w u iu u ,  »ia«,ya acuei x » rn o p w i
cego, przez Mechla Sterna na władne zlece- publiczna licytacya 45 sztuk kom, ogierow, a- 
nie wystawionego, a przez Jana Dydackiego czy i młodzieży. (6615
do zapłaty przyjętego, który 1 kwietnia 1885 Zarząd dóbr CliodaczkÓW w ie lk i, poczta
w Stryju był płatny, ażeby takowy w prze­
ciągu 45 dai od dnia trzeciego ogłoszenia 
tutejszemu sądowi przedłożył, w przeciwnym 
bowiem razie takowy ża' umorzony zostanie 
uznany.

Sambor dnia 15 września 1885.

w miejscu.
i T ó s Tb: (6618 1—3)

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy-

L. 45623. (6505 3 3) stwa kredytowego ziemskiego wypo-
„ O  wiada_niniejszem na podstawie 1  6»
na prośbę z 9 lipca 1884 1 32002 ck. uprz statutów p. Gracyanowi Deyczakow- 
galic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie skiemu kapitały 2448 złr. 10  ct. wa. 
przeciw Samuelowi i Esterze Beigel o wy- j 1 5 6 6  złr. 7 9  ct. wa. listami zasta-
danie n ^ a z u  zapłaty dwóch ra t pożyczko- wnymj pochodzące z większych sum 
wyeh po 5o2 zł. i o zanotowanie wyf.oczo- • 8  * a a  n:
nego sporu odnośnie d<> pożyczki 12 000 z ł , 2o00 złr. wa. 1 1600 złr. wa. na hl-
r».i - *■ *> ^ : - 1 ‘Cl . tanie biernym realności pod lk. potece część dóbr Wicyn, w powiecie
122a/19 2 w Tarnopolu, wydał dnia 12 lipca złoczowskim położonych, intabulowane,
1884 1. 32002 nakaz płatniczy także dla z tego Towarzystwa wypożyczone, z
Estery Beigel, której zapłatę kwoty 552 zł. ,jujem 31 grudnia 1885 jeszcze pozo- 
z 6 pre odsetkami od dnia 17 września & J r
1883 i 1 pre prowizją w kwocie 5 zł. 52 s ‘a l e -
ct i kwoty 552 zł. z 6 pre. odsetkami od
J . C ,  1 1      fdnia 17 marca 1884 1 1 pre. zwłoki w 
kwocie 5 zł. 52 c t ,  kosztów sądowych 13 
zł 8 ct. do kasy rzeczonego banku do 14 
dni polecono i zanotowanie tego pozwu przy 
pożyczce powyższej 12.000 zł zarządzono; a 
gdy Esterze Beigel uchwała ta z powodu 
jej niewiadomego pobytu doręczoną być nie 
może, ustań >wił jej kuratorem tutejszego ad­
wokata pana dra Dziubińskiego z zastępstwem 
p. adw. dr. Nurkowskiego, doręeza pierw­
szemu uchwałę powyższą i uwiadamia o tem 
nieobecną Esterę Beigel edyktami i gazetą.

Lwów, dnia 19 września 1885.

L. 692. (6383 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że w depozycie znajduje się cztery 
sznurki korali, srebrna łyżka i kwota 4 zł. 
43 ct. jako z kradzieży pochodzące, których 
właściciele niewiadomi.

Wzywa się więc właściciela tych przed­
miotów i gotówki, aby w przeciągu roku li­
cząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego edy- 
litu się zgłosił i prawo własności udowodnił, 
inaczej przedmioty sprzedane i cena kupna 
z gotówką do kasy rządowej oddaną zostanie

Dyrekcya galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więc p. 
Gracyana Deyczakowskiego jako wła­
ściciela tych dóbr, ażeby wypowiedzia­
ne kapitały w przeciągu sześciu mie­
sięcy do kasy galicyjsk. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożył pod ry­
gorem egzekucyi, a mianowicie przy­
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 
We Lwowie, dnia 28 września 1885

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów pp. Adolfowi Kaszowskiemu 
i Wilhelminie Kaszowskiej kapitał 18024 
złr. 82 cnt. w. a. listami zastawnemi, 
pochodzący z większej sumy 19800 
złr. w. a. na hipotece dóbr Łodzyna 
z przyległośeiami Chłomice czyli Cho­
mie i Dobra w powiecie dobromilskim 
położonych, intabulowany, z tego To­
warzystwa wypożyczony, z dniem 31 
grudnia 1885 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc pp. Adolfa Raszowskiego i Wil­
helminę Kaszowską, jako właścicieli 
tych dóbr, ażeby wypowiedziany k a ­
pitał w przeciągu sześciu miesięcy do 
kasy galicyjsk. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego złożyli pod rygorem 
egzekucyi a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, 28 września 1885.
~55997 '  (66f 6' 2— 3)

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podst. §.63 stat. pp. 
Maryannie Wolskiej i Emilii Wolskiej 
kapitał 977 złr. 88 cnt. w. a. listami 
zastawnemi, pochodzący z większej su­
my 3300 złr. m. k. na hipotece dóbr 
Bonarówka, w powiecie krośnieńskim 
położonych, intabulowany, z tego To­
warzystwa wypożyczony, z dniem 31 
grudnia 1885 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc pp. Maryannę Wolską i Emilię 
Wolską jako właścicielki ty eh dóbr, 
ażeby wypowiedziany kapitał w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyły pod rygorem egzekucyi, a mia­
nowicie przymusowej sprzedaży rze­
czonych dóbr.
We Lwowie, dnia 28 września 1885.
L. 7377. (6620 2—3)

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów p. Edwardowi baronowi Ha- 
genowi i Stanisławowi baronowi Ha- 
genowi kapitał 98742 złr. 28 ct. wa. 
listami zastawnemi, pochodzący z wię­
kszej sumy 101.200 złr. w. a. na 
hipotece dóbr Wielkie Oczy I, II po­
łowa z przyległośeiami Żmijowisko, 
Wola Źmijowska, Futor, Skolin, Boża- 
wola. w powiecie jaworowskim poło­
żonych, intabulowany, z tego Towa­
rzystwa wypożyczony, z dniem 31 gru­
dnia 1885 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Edwarda br. Hagena i Stani­
sława br. Hagena jako właścicieli tych
rlnhł* Q rV/TiVkTT n7TTViAwriAJ-!--.

(6619 2—S)

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo-; ja#.u wiascicien tych
wiada niniejszem na podstawie §. 63 j dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w 
statutów p. Mojżeszowi Derbfleischka- przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
pitał 1936 złr. 15 cnt. listami zasta- galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
wnemi, pochodzący z większej sumy skiego złożyli pod rygorem egzekucyi 
2000 złr. w. a. na hipotece dóbr So- a mianowicie przymusowej sprzedaży 
lisko czyli grunta wydzielone z dóbr rzeczonych dóbr.
Firlejówka z przyległością Marmuszo- We Lwowie, dnia 16 września 1885.
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KAZIMIERZ LEWICKI
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mśm, szkłu! tmrir itrawci
w e  L w o w i e ^  u l .  T r y b u n a l s k a  1. G .

® »I» ż© iay

xxxxxxxixxxx*xx3

KIELISZKI do WIM szampańskiego
płaskie czarki ze szkła gładkiego rzniętego lub grawirowanego, 

wysokie (flety) gładkie rznięte.
SZKLANECZKI do szampana (modne)

gładkie i deseniowane.

iv .

Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić 
szanowną P. T. publiczność, iż z dniem 
dzisiejszym otworzyłem pod firmą :

Antoni Klimowicz
srzy placn HaMii pil 1. U ,

handel nasion, kwiatów  
wazonowych i wszelkich  
w zakres ogrodnictwa  

wchodzących płodów.
Ciesząc się tyloletniem zaufaniem od­

biorców moich, proBzę i nadal o łaskawe 
względy.

Z uszanowaniem
Antoni Klimowicz,

Z a k ł a d  o g r o d n ic z y , u l ie a  P i e ­
k a r s k a  1. 39 .

("6656 1 5)
n n u H n n m n n n n n n m n

I f i l d e p e s *  t .

Winogrona kuracyjne
P /2 ki. najcelniejszych . złr. 2.
41/* kl. ceinych . . . .  złr. I.SO
41/* kl. Pigwy , . od złr. 1.1)0 do 2.20

P o w id ła
44/i0 kl. powideł najcelniejszych złr. 1.60
44/i0 kl. powideł celnych . . złr. 1.45

S l?w ki s u s z o n e  
49/,0 kl. śliwek najcelniejszych . złr. 1 80
48/i0 kl. śliwek celnych . złr. 1.45

S ło n in a
4*/i0 kl. wędzonej . . I złr. 3.40
48/,0 kl. białej . . złr. b.30
49/,„ kl paprykowanej . . . złr. 3.50
48/. kl. M inaleu w blaszance . złr. 3.-0

K a w a
49/10 kl. naicelniejszej . . złr. 8.10
48/tu kl. celnej . . .  . złr 6, 8 —
S1/̂  Kl marami, morei. j zł>. 4.
4‘/j kl. makaronu . , . złr. 2.20
jako i inne towary podług cennika wysełam.
T o m a s z  O- -2* o ^ ic x ,

V U . K l r u iy u tc z a  3 3 .

p o d  „ Z ł o t y m  k o g u t e m * '  
w e  L W O W I E ,  p o l e c a "  

zupełnie świeży transport
chińsko - rossyjskiej

(5654) B X B B 1 T T
ciem no naciągającej, przewyhornej 

w smaku i zapachu.
V, kio. Congo cesarskiej . . złr. 2.20
V2 „ F a m i l i j n e j ...................................  „ 3.20
7a „ M elange de  M oskau . „ 4.20
% „  Im p e r ia l  . . .  -  »  5 2 0
7s n W ysiew ek  własnego wysiewu „  1.70
li „  „  sprowadzanych „  1.50
7s „ S o u ch o n g  w oryg. opakowań „ 4 .—
P i e c z y w o  do herbaty angielskie, francuskie 

i wiedeńskie nadzwyczaj smaczne
l l l f f i  z  J a m a j k i

7i but. K n m u  najlep. bardzo starego złr. 2 — 
7, B ,  „ starego „ 1.50

p a r o w y ,  wolno stojący o sile | »  
czterech koni, w bardzo dobrym 
stanie, tudzież pompa wodna, 
działająca za pomocą pary i 

rozmaite przyrządy transmisyjne, są do sprze­
dania za umiarkowaną cenę. Ulica Grodee- 

! ko Janowska 1. 8 I piętro. (6458 3-4)

W i n o g r o n a g
dojrzałe i słodkie, świeże z pnia, także 
p ig w y  po 1 zł. 50 ent., nowe o r z e ­
c h y  po 1 złr. 70 cnt., dostarcza w 5 kil. 
koszykach franko do każdej staeyi pocz­
towej

JH& JL-* * * : * * .  ,
właściciel winnic w W e rs c lie tz

(na Węgrzech ) (5323 10—?) ]

♦--♦■-♦-O

l Dr. A. M A J E W S K I E G O  f 
f  Z u k ł a d

wodoleczniczy
ł

i  ”  j  t
? w e  L w o w i e  (w Kisieice) ♦

otwarty przez cały rok, f
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzę- :

, niem i d o ch o d zą cy ch  do kuracyi, r  
*f która się odbywa od 6—8 godziny rano J  

i od 4—6 godziny po południu pod nad- ó  
A zorem lekarza. 1
4 Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 1 
j i Dusze dla szerszej publiczności.
# (3501 51—?) 4

t

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

V.
7»
7i
%

dobrego

dobrego

Najlepsze!
a  n i n  &*I ^  pokoście minerał-

I d l  ItJ I d ,8 Ujf r,yin we wszelkieb ko­
lorach, gotowe do natychmiastowego użycia

Oleje maszynowe m“ l i f
ws/.elkii-h machin.

Smarowidła do osi żelaznych. 
Tłuszcze do smarowania skór.
Dostarcza za pobraniem nale/.ytośoi we wszel­

kich ilościach (6651 1 6)
F » i l > r y k a  o h e m i c z i i a ,  

w  3> R  O  I I  U  B  \  €  Z  II
BERSKI RADZIEJEWSK! I Ska.

Cenniki i wzo>y na żądanie gratis.

P a s t l l le s  de

TAMAR
1NDIEN

GRILLON

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PRZ! GtW

ZATWARDZENIU
i słabośc iom  k tó re  m u  to w a rz y sz ą  ja k o  to  : 
K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, B r a k o w i A P E T Y T U , 
D O LE G L IW O ŚC IO M  ŻO Ł Ą D K A I K IS Z E K  i.t.d .

B ardzo  p rzy jem n y  do z a ż y w a n ia ,— nie zaw iera  
w  sobie żad n e j czą s tk i d ra ż n ią c y , -  b ierze się  
nie zm ien ia jąc  w  n iczem  an i p rz y w y k n ień  an i 
z a tru d n ień  codziennych.

N iezb ęd n y  i n ie s z k o d liw y  n aw et k o b ietom  
b rzem iennym , położnicom , dzieciom  i s ta rcom . 
S pzedaje się  we w szy s tk ich  sk ła d ac h  m ate ry a łó w  

ap teczn y ch  i w  ap tek ach .

Ofrillon, 27 , rue Rambuteau

SZEŚĆ  M ED A L ) Z A S Ł U G I £ D Y PL O M  U ZN A N IA
x a  » i i e z r ń u  u a n «  w : r o b y  k « ig in e t .i  c * « e  i to w lc to w

.1%

I
Znakomite powodzenie i wzię.tość tego nudru są najlepszym dowodem jego nmpo 

|  równanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę pierwszeń 
—* stwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony najlepiej go zalecają. — 

I Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, j<-stto oajczysteza i najde­
likatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną natnralną 
białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., % łabędzikiem i 50 cnt Róż. - 
wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 out., większe 
1.20 cnt. z łabędzikiem 1 60 cnt.

W O D A  F I J O Z iK O W J l
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierz oh Diunie. i łusz-sccnie skóry ,  w y g ła d za

zmarszczki, pory i dołki ospo we.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że. jako środek toaleto” o- 

hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie, przyrodnicze - lekarskiej 
w Krakowie. — Cena i złr. w. a.

odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa
na naskórek, zapobiega pierzehnieniu rąk i bardzo dokładnie oczyszcza 

piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy — Cena 6o cnt.
Usuwa

1»* .'/yTTrTę.R.o odznaczającą się przyjemny i;, długotrałym zitpachoni. ltJakou złr. 
W U Q ^ IV4 UWfeKcJ 1 ent, 50; pół flakonu 80 cnt.

OMTMPCSin.1 IOW— —PB m .91 ŁCłQg>OCWiKBi?l i aŴ WgiPCT>P— -Ył.-*. T ' " * ? . W M ^ ^ m T w r a ip -n y ^ y ^ lr ltT liff irT

\A ,n r lo  I r n l r t r i e l r o  przednią, — flakon ct. 15, 25, 50 i złr. I, najprzedniejszą (potrójuą) 
TTUUy IVU!UlIdlYCf flakon et. 20, 40, 80 i złr. 1 ct. ?o, 2 złr., 3 złr. 50 ent. 5 złr.
1K B a w |F n w w a yfT na WJ°r angielskich i francuskich sporządzona, ja minowa, fiołkowa, 

x7-M- opoponaks Chypr. heliotrop. h acynt, konwalia róża Ess bouqiiefc j t-
t. p., od 35 ent. do 3 złr. flakou.

PtlT* M  a  g ’ a z y n  i p r a c o  w  n  i a
F W E 1 1

Br«tnislawa \ Stanisława Wrońskich
w e  L w o w ie  ail T e n l r a l n n  I- 5 ,

polecają wszelkie gatuoki f i l ie r  in ę s k ic i i  i d a m s k ie h  podług najświoższyc fasonów, u  ii 
miastowe j.k i też 'podróżne, p ła ś re n e  a s m c l i a n o w c ,  k a l f im lb ł ,  r o to n d y ,  k u r t ­
k i  »lo p o lo w a n ia ,  k o i n ł e r r e  i z a r ę k a w k i  d a m s k ie ,  fasonu najnowszego c z h ]u -  
cal*i d a m s k ie ,  czapki, K ołpaki, zarękaw ki m ę s k ie ,  w le rz e liy  g o lo w e  d o  
f  t e r  d u m s k ic k  J e d w a b n e  i w e łn ia n e ,  w .asonaeh najówieższyc-h, w le rzc liy  m ę ­
s k ie ,  doki i t. d

Wszelkie zamówienia podług podanej miary, tak nowe jak do przerobieni,u«kut cczmaią w jak 
najkrótszym czasie i z c łą  akuratoością. sumiennie, p o d  g w a rn n c y ą .  (5253 16—3('j

C e n n i k i  n a  & ą d a n U ‘ f r a n c o *

$

W a / I a  lA n ro n r iA w ro  i lewandową ambrową do skrupiania sukien i odświeżania po-
VV OCię l e w a n a o w ą  wir-trza w pokojach, fla'trza w pokojach, flakon 50, 70, 50 i zł. 1 50 ent

Ocet toaletowy ni°*eran*a ^ ^a , do plukauia ust, i do odświeżania powietrza fla- J  kon o0 cot, i i. złr.

Ocet salonowy dokadzenia 50 cnt. (7523 23 ?)

J A N  IH N A T O W IC Z
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika N r 3.

Sklepy własne przy ul. Halickiej róg wałowej, h o t e l  E u r o p e j s k i  i we Filii 
K R A K O W I E ,  S u k i e n n i c e  Nr .  2 Ó .

w

r € > € > - Q - - 0 - € 3 r ~ C * ~ t> Q  C 3 - € 3 ~ 0 - € > -

L 222i>2/V. (6625 2—2)

C. k uprz, kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska.

l i o a i t a w n  
m a t e r y a ł ó w  d r z e w n y c h .

Na rok 1886 rozpisuj - się za ofertami dostawa :
1 0 0 .0 0 0  metrów sześciennych drzewa opałowego,

70.000 sztuk podkładów dębowych,
1.780 metrów sześciennych budulcu i tartego materyału dębowego, 
8 .0 0 0  metrów sześciennych budulcu i tartego materyału miękkiego,

400 sztuk dębowych słupów telegraficznych.
Oferty ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis : „O- 

ferta na raateryały drzewne" należy wnieść najdalej do 20 paździer­
nika r. b. godziny 11 przed południem u Zarządu głównego w 
Wiedniu, Komitetu zarządzającego w Bukareszcie, albo też Dyrekcyi 
ruchu we Lwowie lub Jassach; równocześnie zaś, jednak oddzielnie, 
uiścić przy kasie j- dnego z wyż wymienionych miejsc wadyum w wy­
sokości 5°/0 wartości oferowanych materyałów.

Postanowienia licytacyjne, wykazy szczegółowe materyałów, jako 
też ogółowe i szczegółowe warunki dostawcze mogą być przejrzane i 
otrzymane w biurach Z trządów materyałami w Wiedniu, Bukareszcie, 
Lwowie i Ja.ssacli, lub t- ż za uiszczeniem pocztowego przesłane na 
wskazane miejsce.

Wledefl, 21 września 1885.

II a da zawiadoweza.

»-0 - € > ,0 ,<€ 3 K€ ^ a0 ,,0 ,lCp'
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z e. I

«* 'B5jSUO|jai§Bf


